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Oblicze no go ej mu. 
Po walnym zwycięstwie jedynki 

wpływów P. P. S. 
i wzroście 

o~ozycja andrcka nia będ~iB miała zadnago znaczsnia w przyszłym parlamsncra. 
Ul głównej KomisJI 

UlyborczeJ. 
tódź, 6 mart&.. 

Oficjalne wynik! wyborów do .iclnm 
aa teręnie. naszego miasta usta1one ao
stan~ dopiero w dniu jutrzejszym i poda 
ne będą do wiadomości o~ółu przez wy
wieszenie odpowi~dnich plakatów na 
murach LodzL 

Jutro oast~pi równie.i podział n"Janda 
t6w, wskutek cze1to przewodniczący o
kręgowego komitetu wyborczego p. sę
dzi" Korwin-Korolkiewicz wezwał 
wszyst~icb mężów zaufania poszczegól· 
nycb hst, aby byli ob~cni przy óblicza
lliu głosów i ustalaniu nai:wisk przysz
łych pol\ł6w. 

W tęj cbWlłi sprawdza się ilość gło
sów w postcieg6lnych obwodach, przy. 
oezem na!ety taznaczyć, ie nie napotka
no dotychcżas większych niedokładnoś
ci. Itosć 'Ważnych 1!łosów w niektórych 
komi$jach obwodowych ulegnie drobnym 
zmianom z powodu przywrócenia waż
u<>~oi pewnym kartkom, które komisja 
obwodowa ttżnała za nieważne. 

Zydzi srraoili połowę 

Nr. 23 Iłta - ()pat6w - miu. J6zef 
Targ!)wski. 

Nr. 40 Cieszyn - ksiądz prałat Lon-
dzia. . 

Nr. 41 Krak6w {miasto) ....... prof. 'dr. 
Ada• Krzyżanowski. · 

Nr. 44 Nowy Sącz (z listy tlr, 30) A· 
dam hr. Stadnicki. 

Nt. 45 Tarnów (z listy ar. 30} - Ta
deusz br. lubreńskl. 

Nr. 54 Tarnopol - p.· Ksawery Jaru 
zelski. 

Nr. 57 Łuck _.... Jaausz ksi'!ię Radzi
wiłł. 

Nr. 61 Nowogródek - p. Konstanty 
Rdułtowski. 

Nr. 63 Wilno - red. Stanisław· .Mac
kiewicz. 

z u.:,0-rv. PA~STWOW!tt 
Dr. Artur Dobiecki. 
Jan Hołyński. 
Dr. Maksymiljan Soladski. 
Wojciech hr. Gołuchowski. 

Baz mandafó\11. 
B. minister Osiecki (Piast), kt6ry 

kandydował w okręgu ł.uk6w·Garwolin 
~ie ttzyskał mandatu. . 

Upadł równieź b. wicemarsnłek Sej
mu z grupy „Piasta." p. Jao D~bski. 

austr. dr. Zahajkiewicz i Przemyśla 
adwolti:lt i były dyrektor poiil:ji oodczas 
zamadm ukr. we Lwowie dr. Bar<J.n z 
Tarno;><.:1a, kanortik grecko • ka 1 oh~ki 
ks. Kn:1:uci ze Lwowa, w~bi~n'f dzia
łac.t ukr .• prof. Rudnicka - Łysi:1k<•'JB 1.< 
Lwowa. Niemiec z bloku ukr., Lang b. 
pfi~er austr. i of. ukr., b. posf,nvi~ Ko
zkki i C2uczmaj, dr. Łucki, tl.1r. „Cen
trfo-sojuw·•, b. poseł do parl. a:.istr. Tcr
szalrnwicc, b. poseł do parl. .tu<stt. dr. 
L.cw Bacz~ liski. •• • Z 13-tn luźnych Ust łokalriveh :zdo-

mtinstrant6w. z których więlis~"§~ ro
zesda się po odśpi~wania „Roty". 

Nieliczne grupy, wśr6d których znaf~ 
dowali się r6wniti nieakadenticy, prze ... 
dostały sie przet pla:nty1 winoHl\C ok~ 
rzyki antysetnickie. , 

Manifestanci zaczęli rozbijać ~y 
w sklepach żydowskich, przeciw czeml& 
wystąpiła policja, aresztu.ja,c 7 1)sób., 

l1Jiędzynaradowa 
.c..,. 

byli ma11daty: grupa Korfantc~o 3. ko
muniści łódzcy (nr. 37) 2 (B1tner l Ro'- · 
siak). $amol)omoc (komunH•:d 1. lji-.t.i. -
„dzih a '· J3ia.f:~•stołt , 'Ukr. komuniści ZJn 
czów 1, • P.lałoru&ka ttroma11.1" Nowo
gród<'k 3 lista Stankiewicza, Lida '1,rn
rz~jówa) 2 razem 13 mand1tów. 

znacz1niB 
wyniku Wł!borów. 

Berlin, 6 ntaiN:i11. 
Częściowe wyniki wyborów w Pol· 

sce, jakle zostal:v tu dziS ogłoszółle, a z 
których widoczne jest wielkie zwyc1e· 
stwo, odn:eslone o-rzez obóz Marszał
ka Piłsudskiego, -przyjęły tutejsze de„ 
mokratyczne sfery poi;tyczne ~ udo· 
woleniem. 

•* • Z lii;ty nr. 3 (Wyzw.) weM1 m. itl. 
do Sdmn tyli poslowte Woini ;ki. Ha· 
sr.hiskl. Wyrzykowski, Lanr-ier, Smoła, 
Kosmowska, Malinows!d, Nowicki, Pu· 
tek I urzędnik M. S. Z. p. Oralidskł 
(Sł~dice). 

Ekc1sy powyborcza 
akademików lwowskich. mand11tów. -

w Cllłyt!l kraju wybrano 15-tu l'O$• Posłowia ukraTnscy. Pod pomnikiem rJi;~:~i~z:~~~ał 
łów tydowskich. Z listy numer 18 wyb- Z Hst ukraińskich wchQd3ą do St>j- się wczoraj wieczorem tłum młodzieży 

Notują~ wypadki wybor6\'l, „VC'ssi
sche Ztg." stwierdza wielkie z\vyc;t? 
stwo Bezpartyjnego Bloku Wstlóh1racy 
z Rtządem i pisze, ze mtkcćs um o~ 
tworzy Marszałkowi PUsudsk:enm dro
gę demokratyczną, PD którcf nm~-1 c· 
bec11:e kroczyć ku swoim celom łloli
tyc~ny.m. Oceniając wyniki wyborów t.tJ 

stanowiska zewn(Jtnmo - poHty~znego, 
dziennik oświadcza, ~c wyłx}ry w Pol" · 
sce otnaczaią wzmocnienie kursu pO!i• 
tyki mł$dz}'naz-<łdowego 1J-0roi11mi~ał'3 
i współpracy. Wynik Wyborów hld:.~t 
uiasad11l0He rt&d~icjej ~e stosunki w p:-;„ 
Htyce mlędzy!larodowej zostaną rtsih· 
hil'.zowane poko;owo. 

taub następują~e osobyi Grynbaum (War mu m. in.: prezes „lJndo" adw. Le\Vic- akademickiej, który przy śpiewie pieiini 
$zawa.), dr, Roz1t1nblat (Ł.ód:t), BrQt (Pio-

1 
kl, b. rioslowie Chrucki I Wasyńczuk, b. narodowych ruszył w kjerunlut woje

trków - Buezinl), dr, Wygodzki (Wil-1 poseł <lo Sejmu Galicji i parlat'nl.!ntu wód.dwa. Kordon po lici• wstrzymał de· 
no)itatbszt~~nt( iały!tok). 18 "d d tt . • v· au ~ii 111 2!&1111& -~ 

:.~·k~.::~~:r:r~~;?~:~:fa;,~ · Ar~~l·~w"n~e ~· „n~lorlJ 1·rwJ'. m l~Vi~or~m 
Si:ereg pisn1 wieciotnych p··zy-M~ 

sprawoz<lan:a z dotychczlłSow:vch oblt~ 
cżeń wyborc;::ych w Polsce. pod \Vlęlkr
mi nagłówkami: .10łbrzymie zw~ie• 
sfwO. Marszałka Pitsudiskiegn". „~•vtar
szałek Pi~sudski panem sytuacji 'W Pol
sce" i t. p. ,,Acht-Uhr-Ąbendblat" za
mieszcza fotografję Marszatką. P;tsu .ho 
skfego i wicepremiera Bartla z ttapisem 
„NajsiltHejs.i mężowie w Polsce„. 

sła Grynbauma wefdz1e do seimu z War · f ' ft ' 
szawy adw. Hartglas. ~ • 11 · • 

Li!!ta sjonistów galicyjskłch przepro
wadziła do sejmu następujące kancłvda
łury: dr. Reich i ledet (Lwów), dr. Thon 
(Kraków), Rozmaryn (Stanisławówl i je 
szcze dwie osoby, których nazwis.ka nie 
zostały jeszcze ustalone. Z listy pań
stwowej wejdzie również jes~oze jeclen 
poseł. 

Lista nr. 33 i 4 oie uzyskała ani jedne
go mandatu. 

W Warszawie brak było li«de nr . .33 
zaledwie 150 . głos6w do przeprowadze
nia mandatu Kirszbrauna. 

Żydzi będą mieli więc o połowę 
ainiej posłów nit w sejmie poprzednim. 

Posłow:, zacbowawcy. 
• J)~1eń ot11ski'' podafe listę kandyda· 

!ów, wysuni~tych prtez Komitet Zacho~ 
wawą_y. którzy wejdą do Sejmu i listy 
nr. 1 Be~part. Bloku współpr. i t11ldem. 

' Z OKRĘGó VI. 
Nr. t Warszawia (miasto) - p. Hen 

ryk Brun. · 
Nr. 2 Waruawa (powiat) - dr. Mar· 

an Sobolewski. 
Nr. 4 Ostrów - Biel~k - Wysokie 

~azowieckie - p. Adl>m Płase~ki. 
Nr. 1 Lo1nta - EustachJ ka. Sapie• 

~ha. 
Nr. 12 Błonie - p. Tadeusz Moraw· 

ski. ~ 
~ iNr. 2.1 lłędzm _..inż. ZaraDski.. J1f.1.. 

Sprowadzali dziewczęta do Warszawv 
przeważnie z Łodzi „ 

i sprzedawali Je do domów rozpusty„ 
Z Warś?awv donoszą: l cuskieh i niemieckich i dó Sfan6w Z3e
Brygada obyczajowa urzędu śledcze dnoczonych. Ile kobiet l dtiewcz.1\t M!

go aresztowała 2 suten.er6w. którzy u-, tlak zdołał już unieszczęśliwić, dot:rch
prawiali przytem. jak zwykle handel ży 1 ct(!s st\vietddć nie z<loiano, w każdym 
wym towarem. razie nie ulega wątpliwości; że liczba ta 

Jeden z handlarzy Noech MJtlak (Ko sięga 50 osób. 

. I~orespondent warszawski ,,l3erlinct 
Tageblatt" stwierdza, te o kle~e pra~ 
w:cv zadecydowafo w znacznej rtrerze 
oświadczenie, · zioione przez ks. pnr· 
masa Hlonda o pr:ilyiaz.nym stosunk\t f+· 
ca św. do Marszałka Pilsudskicg:>. 

Prrs~ paryska 
o w~borach w Poisc;~ 

welska 17) z pomocą swej żony, spro• Drugi aresztowany Marctn Mikulski 
wadzał do Warszawy z prowincji, prze <Dobra 18) uwodztł dziewczęta i po pew 
ważnie z Lod2i. dziewczęta, które wy- nym czasie zmuszał je do uprawiania nie 
syłał do urz~u sanitarno • obyczajo- rtądu. Gdy nieszczęśliwa, zorjcntowaw 
wcgo komlsarjatu rz~du. aby tam wy„ szy się, z kim ma do czynienia, opierała Patył, 6 mar~a. 
robiły sobie pozwolenie na uprawianie się, Mikulski katował ją w okrutny spo- Prasa parys'ka tamiesz<}za szere~ ar .... 
nierządu. Dziewczęta, rzucone bez opie Sób i zmuszał do uległości. Od ofiar tylmfów. omawiających donlo.st-ość Wf• 
ki na bruk stollcy, wpadały łatwo w ba-,· swych zabierał wszystkie pieniądze, z torów w Polsce. 
gno rozpusty. których wyd?:lelał Im malutkie sumki na Komunistyczna „Humanue•. socJ1'lts· 

Mitlak, gdy mu się nadarzyła sposob ubranie i utrzymanie. tyczny „Populalre" i lewicowo • raJy„ 
ność, sprzedawał dziewczęta za !{Otów-1. O sprawkach tych dowiedziała s1ę kalny „Soir", nie czekając na wyulkł 
kę. Jak stwlerdlono ostatnfo sprzedał wreszcie policja i aresztowała go. Oka- głosowania, twierdzą, te MaTszałek Pil
d1 iewo1yne za 70 zł. do domu rozpusty zafo Się., że byt on już kilkakrotnie kara sudski wybory wygra, · bo wyw'trał 
Chany Kieliszek przy ul. Stalowej 4. llY za krad3 ieże. rżekomo okropny nacisk (?!) na opozy-
Wszystkle swe ofiary Mitlak traktowat Opuszc~ajQ.c w towarzystwie poll- cję. 
jak zwierzęta i mimo. że ciąznął z niell cjantów mieszkanie, Mikulski groził Radykalny „Oeuvre"' ogtas-ta l!st h;'. 
ogromne zyski, gfodził je, bił i maltrcto- ' swej ofierze &mierciq, mówiąc, i,c po po posła Ballina .• który przyjeclmł do Parv• 
wał w najl{orszY sposób. Najpiękniej- ' wrocle zrobi się jej to, co spotkało Mi- z 1 aby zasilać tem.iencyJt1e1m -w iad•>mO.. 
sze sprzedawał szajce handlarzy 'ŻY· cha!owską. I śc:ami no~ q r.ag-onkę na b'.ah teror w 
~ym towarei:i: którzy te ~ll?szczęśiiwe q ott rrzestępc§w: , osadzon<~ w wlę- ~otsce t ii-;..._ edu lłl2:~13SU „ULJ.lc>;rwi~~ 
istoty wywozili do Brazyłjt 1 do Argen- zieltlu przy ul. 1Ju...:,nc1 u ~pr~~ "'"J k'.1 a ..... owa~ ... .. ·,< " '-0

- · , 

tyilY. ę. ta.kie do większych .oortów fr.au skierowana bedzle do są.~ r · ·· V • """ .---- • • -
1 

• 
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We Francji zbudowano gigantyczny h'ydroplaf\, kt9rego kabiny mog~ pomiesci6 24 pasaterów. 
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Chicago opa'nowane przez bandy;tów 
~- . . 

·soo szajek bandyckich, wyposaż9nych . w q,ajbardziej 
nowoczesną -broń 

I Co dwanaście lal 
wzrasta orzeciętna dług .~ ść 

ludzkieąo życia o rok. 
Już od niejakiego czasu przynosi iita

t-ystyka ludzkości wesołą wieść: Oto po 
mimo, iż współczesna ludzikość pl'owa
dzi życie bardziej intensywne. ani .:eli da 
'~niej, używa nnóstwa narkotyków< szw 
d·.;ących organizmowi - mimo to żyje
my nao-gół dłużej, aniżeli w porzedmch 
d7.iesiatkaoh · lat. O.we przedłużające się 
życie ~Żyli inaczej mówią<:: zmnlejsia
ją.ca się śmiertelność), wyraża się ściśle 
w te.n sposób: oto co dwadzieścia l •t 
przeciętna długość życia hiałei rasy po1 
nosi się o jeden roki Jeżeli tak d::ilei ~ój 
dzie, to kto wie czy w dalszych pokole
n.iach ludzie nie zaczną dochodzić do wi2 
ku Ma luzalema· który żył 969 lat. 

.Jaki iest powód tego dłu~zego trwa· 
nia lupzkiego żywota? W pier~szym 
rzędzie zawdzięczamy dziwnej ~oinoś
ci ludzkiego organizmu, który potrafi 
uodp .. rniać się na zaraźliwe choroby. 
Dzięki tel odporności ~ruźlica staje się 

, coraz bardziej ła~odniejszą i porywa co 
1 raz mniej ofiar. To samo należy powie
dzieć o lµesie, który powoli przechodzi 
w stadi~Dl dosyć niewinne. Wprawdzie 
rozpowszechnił się nagmiennie i ,rak i 
wogóle nowotwory. Rak jest iednak9wd 
typową choro.bą późnego wieku i jak zau 
wafył jeden z lekarzy teoretyków fakt, 
iż więcej ludzi choruie obecnie na rii.ka. 
riiż dawniej wynika stąd iz -. więcej lu
dzi dochodzi do późnego wieku. · ·.:i· ~· 
· Postęp bygieny je$t drugi.in __ walnym 
czynnikiem przedłużaiącytll życie ludi-
kie. Jak ważną rolę on odgrywa, wynika 
stąd, iż we wschodnich krajach Eur.opy, 
gdzie hygiena iest często bardzo proble 
matyczna, umiera rocznie na 1000 osób 
przeszło 20, a tymczasęm w Anglji, H--1· 
landji i Szwecji zaledwie 71. 

prowadzi Zażartą wojnę Z ludnośdą i policią. n11samow1ty dw.orzac 
' 'w-ostałnich dnia.eh zdarzył · si"ę Wodzowie" bandytów mają bajkowe gną z pmedsięhior~U..: szmuglerskich i kOIPiOWJ •. , . -: 

, w Chi;ago oraz innych mia.stach A~ wprost ~ająt~ i l!rowadz~ rozk?szny ży klubów gry. W:tedy ud.ają .~ fJO pi~ą- Pomi d -ur dnik~mi i służbą „Ka.
m~ryki cały szereg za.ma~~ow d;:na..: wot. Po~1ad.a1ą om wspaniałe w~le; luk- ~e do rozmaitych wielkich przed.się- ryntyjsk!gd dw:ca" w Marburgu panu 
milowych, oraz riahunkow W· biały sus.owe Jachty, auta rols-roysy 1 własne biorstw. 'e od kilik~ t godni formalna i.i' t 'c:ź 
dzień .. SE\ to objawy ba1:<lytyz.mu w wozy, salo~?we, ich przyjaciółki kosZJto- I .. tak napr~ykład zwi~~k haodlarzy ~r e idemja. YCodziennie w sai!cr J°z~ 
Europ1e 1eszcze na sz~zęsc;ie ni~sp.ol'. wne fut~a l · b.ryla1:ty. ~ manych ~ ~onfi urą „Ch1ca:g.ó · Candy ~usiał ~o~ dtt :dbywają się seanse, a dy.rekcja ko
~ykane. Ameryka, ~to/a chlub.1 s~ę, wszech.nie bandytow musiał-o zapła~i~ ~ć okupu. dla świętego spoko1u 5 mil10- le~ marburskiej widziała się zmuszona 
z~ ma ~z}'IStk~ na!w~ększe w sw1-e.:-1 nawet podate~ dochodowy w wysokosc1 naw dolarow. To~a.rzyistwo zostało zmu do wkroczenia, ponieważ przez to nie 
c.te, po~ada ~ez na1większy proc~nt 1250.000 dol~ow. s~on.e do tego ·dopiero pr.zez zamordo;va mogła być dokładnie przez urzędników 
~?rodniarzy 1 to napriawd, w wi~l:- . P.ogrzeb lnnego bansdyty zwanego A;i n~e ; 1ednego z! swy_ch dyrekt?r?~· Pot- kon ana służba. 

. ~ s~ył~. Jak .ten zb.r.odmczy świat gelo, zamordowanego pr~ez 1k<>nkurencJę rue1. c.zło~kow1e związku musieli . ~wet wy Dus~ tego ruchu był dozorca .dwor
prael;1Je, ilusw-u,e poruzsza. korespoa ;koSiZto~ał. tPQ,00? dolarow. Z!' trurruną brac udz1~ł ,,w WJ;Pra'":ach łup1~zcych qa Ja.n Schaupler, rodowity Styryjceyk,. 

. denCJa. . . . , . szło ?wu człon~?~ ko:ngresu, 1eden na- „g~gster~w ! porue:waz w przeciwnym W sobotę około godz. 3-ej zrana, znaleźli 
,,Prowadzimy prawdziwą, WOJnę. Cho • . cze~ik . okręgu 1 k~.k:' J.!l:nych wysoko po razie g1'oZ1ły .llll ~og1e reipres1e. go koledzy w ·jednem z biur dworca po-

~i o to, -~zebyśmy ud-o:wodnili, że rzetel:-1 stawionych urzęd~kow ..• 
1 

• :Bksipedyara O Co~~ora doprow~iła wieszanego. W liście poiegnałnym db 
. m µrzędruc'y, m~ą miastem. L1ldność . Gwałtowna ~al.ka kon1K~rency1na po- do. zupełnego_ rozblCla ,, zbrodniczego . żony i spirytystycznych swych przTI'l• 
Chicago żąda . ruelifościweg~ postępow~ , m1ędzy .wod:zam~ pos.z,czegi:lnych . band zw.iąJ:ku. „Chicag~ Ca~dy zost.a~o zam- ciół pisze Schaupler, te popełnił sai:ne
ni~ ze zib.rocln~zym ~ym światem. Op~ zmusz~ t<::h d~ uzywan.1a ~a}rozma1tsz~~ ~ęte, a 457 wy~szych urzędn.1k6~ po- bójstwo w tym celu, aby już nazajlłit~ 
ceuone ~uta 1 kar~~wy maszynowe :'Sł metod. otrucie. ~zec1~1ka, skrytoboy- deirzanych o udział w _ rabunkach 1.m°.;· t.j. w nie~ielę na wielkim seansie 'da~ 
do waszeJ dyspozycµ. Macie więc w wal· .stw,p,. podp.alein1e! gi;ahrez, _w51;2ystko to dach wy-d~ych sądom •. W budynku Z'.\:V'ią sprawozdanie z pozagro•bowego świata. 
ce .. ~e iibr-0ooiarzami rówine .. szanse. Zbr<> mało, gdy chodz.1 o · sp~zątmęCle. ko111ku- zku zna3.ez10no . bom1by l ·k~rabm)" a,.aszy Pr.osi on w lUcle swą · tonę i siechnio-ro 
~iarze m~~ być W'!'eszcie wysitrzelan! renta .• W . ostabn.ich ~zasach . ~męło, ~ nowe. • · . dzieci, .by po nim nie nosiły załoby, „pó-
l~ psy, Am ied~n nie śmie ujść sweg\) przywo~cow · wyłąozme ~ręki ,,kolegow _Jako bezjco~l<urenicy~y ;~:ł~dca 1 nieważ po śmierci zobaczą się znowu •. 
losu. Ten z was, który zabije przyWódcę, z przec1:wneg? o.bozu. ~iie~ha a~esztowa- kr_ol tego podz1em1a u<:hodlii dzwa1.29-le

1 
'Policja zabroniła odbycia seansu „ 

otrzyma wysoką nagrodę pienięfoą i po nyc~ w 1edne1 tylko .dzrnlmcy_ rmas~a wy- tni O~d-<?apoin, :który raze~ z ~o?ze!11 ldomu pewnę-go urzęcłn!ika w :Matiburgu, 
zał:e~ awans''. i, ~os1Ja zeszłe~o r_oku 1.7;95. N:it?m1ast le Sycy~a~ow: Tom Lombardo i btaćm1 A1e gdzie Schaupler obiecał, ze się po śmi~ 

. Dziwne 00 wezwanie jakgdyby ·wyję- diwo 24 mordercow z t~J c!'lłe1. li.czby zo- lo (ofic1~.1e są to handlar~e . ~era en c: uka~e. śinierć 37-letniego czł·Jwieka, 
_ t~ z sensacyjne.go f~llnu .detekt~istycz- st~ło .wydanych sipraw1ecfil1wosc1. Co 2la 

1 

~r-0s) dz~e~1 ~ładzę nad Chica~1e!°. Ile ja zwłaszcza jej motywy, wzbudziły " 
, ~ego, ~.1!-ł ": isfocie chic~gowslri komi- znikoma .cyfra. . : . . r~zy WYJezdza, t~le razy strzeze 1ego cLro Marhu:rgu usprawiedliwioną sensację. ·' 
wą.. policy1 O Connor swo1m 500 . detek- ~ytł~aiczell'lle tego dzn·~nego z!a~1s g1 8 do, 1~, uzbroJ<>nycb „prywa. tnych de-- •••••••••••••••••••••••••••••• ty:Wom. Ale tych 500 detektywów gorli- ka 1eist. 1asne. Oto ten pocl.z1elllttly ~w1~t te~tywo':" • Popularność tego król~ zhro 
w~go komisarza zupełnie nie wysitarozy ~brod~1arzy opanował pohtrczne. zyc1e dn!ar~y Jest o&i:,o~~a, • Jego _ulubionym , 
d? uwolnienia Chicago od „gangsterów". w ,Chicago. Sły.nny pr~emytn~k spuytus.~ z::i-1ęciem. są wysc~1 psow. Przypatru1ąc 
81 , gan.gsterzy to prawdz:iwa i · strasma Torrys otrzymał od OJCÓW miasta straz s1ę wyścigom, czuie się on tak samo pe
~rmja: Jak wy~azał profesor uniwers:yte przY'boazmą, poniewaz ze ~woją bailJ:.i:ą I wny i. b~~I?iecz.iny, ~ak w &Woje} opamice-

. lu chka~owsk1ego Trasher, liczy ona w ~ływał na ~Yb.o·ry. Nato:r;irns:t sycyl1~-, .rz-0ne1 wilh. ~ .. 
~amem Chica'1o jakich 30.000 bandytów, n.ie ,rz<1;dzą. u~cą 1 rza.dko kiedy .?dwazy O·~on.nor, dz1eLny wód~ pohc1ant6w, 
1 Pc:dzielo.na jest na 300 band. W skład 1 ·s~ę .Jaki s~d;:1a sk~zac ,.g~g.ster~ , prz~- S1Zy~u1e .się .do nowe1 wa~k.1, ale „ga.n~~e 
:>we1 armji wchodzi 32 narodowo~~!. I ctez sędzia 1est tez człow1ek1em i p.ragme lrzy ma1ą s1ę na bacznosc1. W najbhz
W'Y'J>osażone w najhardziej nowocze~~<' zyć. Często „gan.sterom'.' nie wystarcza- szych dniach nalezy oczekiwać wogich 
broń. bandy te prowadzą zażartą wo.j:n~ -ią ich wysokie dywiden:<f y, które oni cią- walk ulicznych w Chicago. 

r°!"';~~~~~~~~;~~:;.;:~~1""K~e
11

r.ec"'„*l~ b...,1•cł!!Milz•'l±•z p1·askU· l:·z~y· J•e 
bi:n~ szybko.~tr~elnyc;h •. systemu „Tomr: . ..., · • 
oona . Nie un1ka1ą om zad:nego środka.,. - .1 • · 

iezeli chodzi o unieszkodliwienie konku- -. ,,Szkoła" możliwa tylko w Ameryce. 
renta · 

. Niedawno temu wielkie .w~~żenie zro . , ::V/{ .Nowym. Jorku ogłas za. się ni~jaki Jw_e i są przedmiotem wesołości w Euro. 
biła walka dwu „boot.legerow • :1(p.rzemyt hrabia Walter von Punz-Kohlbach, 1ako pie. . , 
ników al'kohplu) w Stanie Illinois. Scźę- nawczycjel europejskich zwyczajów i ety I Za marnych 100, dolarów można :na
śUwy zwycięzca l~azał wyiadzić umoc· k_i ety starego świata. być takich manier, które 100-procęnto
ó:i~ną betonem fortecę sweg.o konikuren- 1 Rok rocznie i to w sezonie wiosen· wego A.111erykanina uczynią 100-procen ;a. bombami i palnemi r.~ie t~mi. Pracy l nym przybywa do Europy około 250 ty~ towym genteLmane~ europejskim. 
•eJ dokona~ samolot, spec1alme do ~ego l sięcy bo~atych obywateli Stanów Zjed- W szkole hra:b1ęgo 1Punz-Kohbacha 

. c~lu zakup1o~y.. . _ · . 1 noczonych. · wykładają świetni specjaliści, osobni dla 
„Gangland 1ak się naz~a ten ponu- . . . . . . · dam, oso.bni dla panów. 

ry świat podzi,exr.ny, .jest podizielo-11y na i k,Ludzie. ci -::;- .iak. twlerdzi dyrektor Około 30 -zbankrutowanych arystok-
llrzy państwa. Zwą się one: „Póhnocne i sz. oły .- od!bi1a1ą się od 0 .• toc. z~nia euro ~atów znalazło więc zajęcie jako nauczy 
Dżungle::• !,Południow:i- strefa ni':'b~zipie- l P_e1sk1ego swem zachowamem 1 strojem. ciele w: ..szkole'• hrabiego . kur~ 
~óstw- .„ 1 „Za~~rue Pustkowie • . , iNa _ka~~ lfroky ,OJ:~c.!~~i_ęc; fry~" o~~ ...... - -

• 
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l(ac gorąc7ka ogarnięty Ufff, gorąco, jakby teraz Gada, irada, opowiada: Wszystkie zniosę wam podatki 11 
Z woial lepszych lód i.kich sfer wiec 1\le był marz ee, ale czerwiec. „ W ~ród was, bracia, ja wyrosłem! Jeśli tylko będę postem". ' „ ...... „ ... _. ... „_.„._.., • ._ •• A._.-.. ...... .-._..._..._ .... ..._._.. ..... -.„._..__. .... „_._. ... ._ 

Humor wyborczy na . ulicach Łodzi. 
Mig-awkowe zdjęcia, dokonane przez 

fotogr~fów · „Expressu". 
· · LMź, 6 mar..:a. I Spacerują i patrzą. Pracują tylko Ich 

Dzień on.egd~jszy, stanowiący tak oczy. Piękne oczy agitują. lntrygmą i 
~oważną chwilę w dziejach rozwoju po- zmuszają młodzieńców do zwró.:c!1 1a 
litycznego naszego państwa obfitował w na nich uwagi. M:ędzy wzrokiem mło
szereg charal\terystvcz-nych scenek, któ dych, powabnvch dziewcząt a w~ro
re roz~rywaJy się na ulicach · Łodzi. K:t- kłem zaintrygowanych mlodziei1:ów 
ka. takich .· .obrazków . podaliśmy we wywiązuje się milcząca rozmowa. 
wczorajs,zym numerze ,,.Ex.pressu", od- - Czy pan odc.la na nas swój gfos? 
kladając resztę ·z ·braku m.ejsca i czasu - pytają oczy kobiet. 
do numeru niniejszego. - Na kogo? •• - odpowiada wuok 

mężczyz,n. 
Skąd wziać codziennie Wówczas cicha ag:tatorka wsuwa 

b ';> mu nieznacznie numerek do kieszeni. 
. WV . orv • •• f Zanim przechodzień zorjentuje :;:;ę 

Na)poputarniejszym· środkiem ag:ta- w sytuacji, jej już niema - a numerek 
cii byly t. zw . . .żywe transparenty"'. Po · tkwi w kieszeni. 
tej propagandy angażowano zazwyczaj , Dyskretny obowiązek. 
lll'dzi pozbawionych· pracy, którzy za 
kilka z1-0tycb spacerowali przez dt;~u S·"'rvtnv sposób aa ... itowania 
. Qały · środkiem jezdni, dźwigając ag: ta- ,., , 
cymy plakat, przylepiony do deski. o- Przy rogu Nąwrot i Sienkiewic~a 
sadzonej na wysokim drągu. jakiś · młodzieniec tłumaczy kilku robo-
. Przy· rogu Wólciańsk:ej i Zawad.z- tnikom: 
.kiej zatrzymują się dwie tak!e ofiary - - Nie dajcie sie oszukać!. Pami~taJ
dwaj starzy, tgarb:eru izraelici o po- cie, że numerek musi być zupełnie czy
marszczonych, zmęczonych twarta:h. sty ..• Nawet bez kropki, bo w przeciw
. - CiężkÓ idzie - powiada jeden z nvm razie traci ważność.. . Pamiętaj...-: i e 
·trlch - a.te; daj Boże, żeby codzieun~e .wi·ęc ... Zupełnie czysty ... O. tak jak ten 
byty . ~bory ... pziesię~ _złotych dm:11· , - i wyjmuje dwódziestkę czwórkę -
me to„sunika ... Na tydz1en to byłoby 70 ,Patrzcie, tak jak ten ... .Macie, żebyśde 
-złotych... Mies i'ęezn: e około .300-tu .. :w iedzieli ••. 
Już ~oż·~a b~toby źyć„. _Ale skąd w ~.C\Ć Błorą„. Niektórzy orjentu'.ą ste w 

w futrze i wota: 
- Panowie, kto ma jedynkę! 
Otacza go zaraz tłum ag:tatorów: 
- Dlaczego pan nie głosuje na !nną 

listę? 
- Bo na każdej z nich fugurują kc

biety. 
- Więc cóż z tego?_ 
- A ja jestem zapalonym WT<>-

giem kobięt. 

Taiemnica. 
Przed stołem stoi jakiś otumant'l'lY. 

wylękniony wyborca. 
Stoi i myśli o tym wielkim czyn!e, 

jaki spełnia w tej chwili. 
- Gdzie pan mieszka? .. 
- Na Traugutta._ 
- Jaki numer? .. 
Wyborca nie odpowiada. 
- Jaki numer? 
Milczy uparcie. 
- Pytam pana jaki nmner? •. 
Zacistrn zęby, jakgdyby się obaw a:, 

że tajemnica sama wyleci mu z ust. 
Wreszcie zwraca się pocichu do sto

jącego za nim \Vyborcy: 
- Głosuję na listę nr. 371 nic wiem, 

czy mam mu powiedzieć? .. 

Dług„ -~odz1enme . wyb<>ry?.~ svtuaejj i zaraz .numerek odrzucają, mni 
:-,- . · ·· N·a;l·eo·sla· 1 ,.~fa! .. " chowają ·do kieszeni. by potem rzucić Na ulicy. d t ' ;:, d - Panie. i ź, pan g osować ! - zwra „ . . · o urny . 
... :·;·, Przy rogu. · Po. łudni. owe1 f Wsch•xi- Różne są dr()gi agitacji. ca się jakiś agitator do przechodnia -

Oddaj pan swój dług ojczyźnie! 
.rtiej .stoi jaki$ młody agita-tor z 1!.~ry W ~ k b" f I _ Ja J·uż swói· dług oddałem - od-nume·r -,..i W. CZ"'raJ· sprzedawat ies,~cze rOg 0 lf • ~d':ł-;, b. · .v 1 b k lk. ' d ś · ·- · . pow:ada wyborca - żeby tak inni c;d-pa~tę o 0 uwia u ·arme 1

• a z. I:. Przed jedneim z biur wyborczych. dali mi swoJ·e długi!... .r. tym samym :zapałem namaw:a do _-

~~N• '.~ ku~a n~mM~ ~~ :.· ~Z~l~~~a~lu~w~y~b~'e~g~~!f~a!k!~~m!~~d!z!ie~i!1i!&~l~~~~~~~~~~~~!b!a!k~-.cząc na" całe gardło: . · :: 
· -- 'Najlepsza_ I sta· w Łodzi ilumer ' 

?4t. Do mAle pmszę państwa, do nm·e! 
Na.ilepsza lista! ... Miłość • l bielizna. 

dwu eh łodych dziewcząt 
Ł6di, 6 marca. 

Wczoraj zanotowano w pogotowiu 
dwa ,,;amv.b6jstwa młodyt:h dziewcząL 

W bramie domu przy ulicy W schod· 
niej 12 znaleziono młodą niewiastę zdra 
dzającą słabe oznaki życia. Wezwano 
do niej pogotowie, które stwierdziło ot· 
rucie jodyną. 

Jl k sie okazało była to 19-letuia Re 
gina Lewlrowic'Zówna, córka właściciela 
sklepu przy ulicy Nowomiejskiej 21. · 

Przewieziono ją · do domu w stanie 
nieprzytomnym. Przyczyny rozpaczliwe
go kroku nie ustalono. 

••• • 9-"" . :;.}~'""' ' ' 

; W mieszkaniu rodziców przy ultey 
Aleksandrowskiej 61 targnęła się na ty 
cie 19-letnia Władysława Szczery&. WJ· 
pijając r.naczną dozę jodyny. 

Przyczyna samobójstwa nieporo-
:r;umienia rodzinne. 

Sprawa przy drzwiacH 
zamkn iętych 

3 lata wi~zienia za zgwał
cenie łO·letniej dziewcżvnki 

Łódź, 6 marca. 
Swego czasu włitdze policyjne are

sztowały Jana Łysiaka, kt6ry zdefloro
w:ił 10- ietnią He1enę L. 

Łysiak odnajmował pokój u jej rodzi 
c6w w domu przy ułicy Brzezińskiej. Pe 
wnego dnia, gdy ·niko~o nie było, w mi• 
szkaniu, wciągnął dziewczynkę do awe
g:> pokoju i dokonał na niej gwałtu. 

Zbrodniarza aresztowano. 
Sąd skazał go na 3 lata więz.iema. 

Krwawe awantury. 
Łódi1 6 marca. 

Krwawa awantura wynikła wćzorai 
przed domem przy ul. Napiórko"'.'skiegc 
110. 19-letni Anton~ Bartoszewski otrz-, 
mał dwie rany głowy zadane tępem na
rzędziem: Opatrzył"Q g.o pogotowi~ . 

•• Dvskretnv obowia 7 ek. :ran .Mieczysław ma stanowczo za obszerne w podwórzu do:iu przy ulicy Sreb-
p ed ł d · p· t k · · · · · · ł rzyńskiej 55 na 29-letniego Zygmunta. r~ _PO l1 mem na . 10 r nw~i\'eJ . sc.rce 1• Z3 d U 0 ie r~Ce. dł k b k k !>yl w1elk1 spa<:er. Mtod~. zgrabne ło- ' ;;oo ~ Czerwińskiego napa ja iś osoi ni , t6 

d · k t, t • ' • • • ry ugodził go w głowę tępem narzędziem z,a,n i samotnie w oc7.viv się po ui cy. Lódź, 6 marca. zy b1ehznr. . Poszk'Odowanemu udzielono pomocy 
Nie obchodz ich nic agitacja uli.'.:rna O.d tr?.:ech mi"'siccy WłPdysława Ma - Alez u nas zdarzyfa się 1dentycz- lekarskiej. Napastnik zbiegł. 
Ich młsja jest" o -wiele dyskretme!o;za. ·kolska spotykała się codziennie z Mie- na historja! - krzyknęła Władzia . 

. czystawem Kosterkiem. Powszechnie -To dziwne, bo mówiono mi, ie Ko tXXXXXXXXXXXXXXX 
przvouszc:-:ano. że pobiorą się w na1bliż starek kilku innym dziewczynom rów- ' · 

O ł . • • ' . s rzezen1e. s~ym czasie. Młodzieniec cieszył się bo. nież skradt bieliznę. Jeżeli już jest zło
wiem syrnpatją jej rodziców, którzy j dziejem, to dlaczego nigdy nie tknął in

' Wobe.c ukazania się na rvnk.u kl"a· chcieli mu dać pewien kapitalik, by nych rzeczy, posiadających większą 
fowym 111ac?nej ilo~ci win Jwocow 1-ch mód sobie założyć jakiś sklepik. wartość! 
t.17.nt{(O ·,me hod-,enia etykieto\\! o.fl'Y{.ll Na~le jednak zerwali z sobą. Obie dziewczyny porozumiały się z 
r;1?,bl11l;; c·1.:11iona nazwą .. lŁOTA RE- Dziewczyna przyłapała go bowiem rodzicami I wreszcie zdecydowały się 

WybranY· 
został . ~ l\it:-:-' A'" pral{ni-emy · poinformow1.ć ~z na g-orącyrn uczynku kradzieży. zwrócić do policji. 

Publh 1.m ść . te tylko „ZŁOTA tU'";f:- · korzvstając z jej 'chwilowej nleobec Wtadze po skrupulatnem dochodze- . 
'TA", ua~i,ej produkcji, zaopatrwna v.; no~ci w"vciąrrnął z s-,afv bieliznę I usiło niu stwierdziły co następuje: Jednomyślnie na obu. J!Ołku!ach Charł~e 
herh huJawski z wizerunkiem orła 1 lwa wał ulotnić slę ze zdobyczą. Matka Kosterka od dłuższego c:zasul Chaplin, Jako nati:temalnieJ~zy artyst~ 
je~: Jtcivr:ie orvg-inalną i posiada smak Pafistwo Makolscy nie zwrócili się sprzedawała po domach damską btel_łz- świata, kt~rego. naJnows~y film „C)Tk 
tąk ceniony p~zez znawców . . Na;r,wa do policji. nie życząc · sobie, by cała ta nę. Którego~ dni~ syn zap~oponował. Jej! Jest sensacJą dma dla młh?nowych rzest 
.,ZŁOTA RENI: rA" jest prawnie zgło-· sprawa nabrafa rozglosu. że przystap1 do interesu, Jako spólmk 1 zachwyconych widzów. 
szoną i ·wszelkie podrabianie ·takowej p~ Mijały tvi?odnie. będ·de dostarczał. to\\:aru: . . ·tXXXXXJCXXXXXXX~Xl 
dlega rygorowi Ustawy o nieuczciweJ , . l?cwne~o dnia pa11 na Władzia spot- Kosterk~wa ~1e . w1edz1afa, ze M1ec~y ~ 
konł.ure11cj1. . kała na ulicy koleżankę p. Kazimierę sław kradn.1e b1ehznę u swych zna10- s z K o I'.. A T A łł c Jl H MAKOWSKI . Wrączkiewiczównę. · 1 mych, gdyz zreszt~ płaciła _mu za każ- 110 . Il n 

• . · 1 . - Wvobraź sobie - rzekła Kazimte dą sztukę, którą ]eJ przynosił. • • • • T fi AUOUTTA ·„ 
W~tmo' 'Il·1· 2 Ul K" ll~lml[V ra ·-_że ·twój dawnv narzeczony zaczął I Pomysłowy złodziejaszek znalazł ~ię w. L1p1nsk1ego JGrand-Hotełł • n l Il n l\ u" n 1. 1 mnie adorować. Skończy to się to bar- przed sądem, który skazał go na 6 lllle- W»kłacl" O•ł ncwofcl taneczn1reh, ..... . l dz.n ~vhko. Schwytałam go na kradzic- siecy wiezienia. claw••JJCll praea radio • BerillHI 1 
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......_ Szukam sfof ąeej uczciwej, prac0-
witeJ, grzecznej i skromnej, 

- Czterech sfużacych odrazu panl 
nie znajdzie. 

e>ra.~~ 
A PROPOS„. 

P r a c a - z b o g a c łt. no tak, to się 

· Lecz któż zaprotestuje, 
włc, 

Że, naturalnie: ty I ko ty eh, 
Na których sie 1t~acuje? .• 

Remus. 

Pl'ZflZ monokl. 

., 

,,Kartel Czterech'' 
w Paryżu 

ma pchnąć sztuką 
teatralną na nowe torv • 

W Paryż il pa.wstał Kartel - ale nie 
str•'nnictw lewicowych, tylko teatrów 
bulwarowych. Obejmuje on cztery sce
ny: ,,Camedie des Champs Elysees'' • 
„At1eher", „Mathttrins•' i ,,Studio dei. 

- Musi pan zmienić mieszkanie! To bardzo niezdrowo, gdy chlew znaj- Champs Elyaees". Na czele ich stoją pp. 
drde się obok mieszkania. Jollvet, Dullin, Pitojew i Baty. Są oni 

- Nie wiedziałem o tern. Wszystkie moje świnie są bardzo zdrowe i ni- równocześnie reżyserami, a trzej pierw-
gdy nie wzywałem do nich weterynarza. s1 także aktorami i reprezentują ruch 

llillllil•••ill••••••••m•••••1-mllilll!lli!!ID'Gll!lłllll&llLR&mBl!lllll•- teatralny współczesny. Każdy z nich ma 
p.od tym względem odmienny punkt wi
Jzenia, wszyscy jednak są przeciwnika
mi konwencjonalności teatrów bulwaro
wych · · 

ltiezwykły wypadek na ul. Cegielnianej 
Podczas jazdv odpadło koło od taksówki 

i potoczyło się na chodnik. 
Odp.ow1,ednre czynn1k1 w1nnv zwrócić u·wagq 

na stan łódzkich taksówek. 

uKartel Czterech„ daje sztuki, maiąr 
ce za tło szersze pro'hlemafy życiowe, a 
które wyłamują ~'.ę z pod tradycyjnej re 
guły trzech: mąż, żona i kochanek. Na 
uwagę zasługuje interpretacja zawsze 
baridzo oryginalna i ciekawe dekoracje. 
Czterej d artyści focząc ~ę w stowar:ty DOBRA MODA Łódź, 6 marca. prawej strony przejechała jeszcze w ten srecie postanowili popierać się wzajem-

- Wiesz, moja żona jest .z<lumiewa• ł .~iejednokrof.tJ.ie poruszaliśmy na te~ sposób kilka metrów, zanim zd.ezorjen· nie., komunikować sohie repertuar, jaki . frtca ! Zrobiła ml krawat ze swych sta- ni1crscu sprawę okropnego stanu takso- towany szofer nie zatrzymał maszyny. mają wystawiać, skoncentrowali ·w rę
rycb sukien. wek, których zewn~trzny i wewnętrzny Na ulicy rozległ się przeraźliwy kach 1ednego sekretar:.:. .... wszystkie spta 

- Moja Jest Jeszcze ł~psza, bo i.ro- wygląd urąga wszelkitn zasadom estety- krzyk przechodniow, nie zdających so..: wv z~iązane z reklamą, abonamentami b i ła sobie suknię z jednego z moich kraM ki i higjeny. Pomijają(: już zresztą wy,g- bie sprawy w pierwszej chwili z tego, itp. „Kartel'' ma jednak jeszcze szersze ~ watów! ląd taks6wek, trudt10 pominąć milcze- co się stało. Przerażony pasa.i~:: ..... ysko.. 1'rojekta. ZamieTZa on w pTZyszłości 'WY"

Ml.ODE MAŁŻEŃSTWO. 
- Wiesz. skatbie - .mówi młody 

mąż - z tym ciastkiem coś jest 11ie w 
porządku. Musinlaś się pomylić przy 
i):ecicniu. bo smakuje mi jakoś dziwnie. 

- Zdaje ci się tylko bo w ksią7.ce 
kocharskiej wyraźnie jest napisane, że 
te ciastka smakują doskonale. 

ZA MALY MURZYN. 
W Nowym Orleanie przechodzień 

widzi., jak murzynek, siedząc na rogu 
trl~Y. prncuje nad melonem, nietnC;\l tak 
wielkim, jak ten, kto go spożywa. 

- A ®? Za duży melon? - pyta 
malca. 

- Nie, murzyn za ma~r. 

AMBICJA ZAWODOWA. 
Widbt.ąd, wid-ząc po raz pierwszy 

lokom<>tywę poci-ągu. przemierzającego 
Sahace: . 

- Poczekaj. bratku. cfokaw jestem, 
czy dasz sobie radę bez. wody, tak jak 
i~ w ciągu kilku dni. 

UKARANA PYCHA. 
- 'Jak myślisz, moja droga, ~zy wie-

U. mężczyzn unieszczęśliwię, jeśli wyj
~ zamąż? 

- To zależy zupełnie od :tego1 ile ra 
zy wYjdzlesz zamąż - ·odpowiedziała 
ufnej w swe siły kobietce Jej przyja
ciółka. 

<~~""""' ...... ----.. 

Trzej wieśniacy 
z pod Łowicza 

znaleziony granat włożyli 
do OJ?nia. 

Skutki wybuchu byJy 
strraszno. 

niem ich wytrzymałość, która z powo- czył szybko z taksówki. a widząc, że nic mieniać "o-między so-bą aktor6w do ode„ 
du braku kontroli w t-ym kierunku moc„ mu się nie stało, westchnął z ulgą, tapła f!rania pewnych sztuk. W ten sposób' 
no szwankuje. Niektóre taksówki czy- oił szoferowi za przyjemną jazdę· z prze- ,,wypożyczeni" artyści jednej trupy wnio 
nią wrażenie, że w pewnej szko.da.mi i szybko się oddalil. są do drugiej, t~. na dan~ scenę kartelo-
cała karoserja rozbije się w kawałki o Na szczęście wypade-k po~szv nie wą, nowy element. 
pierws,zy lepszy kaki~!oń na br~u łódz„ pociat!naił za sobą większej katastrofy. Mówi się nawet ale jeszcze bardzo po 

.... Jezdnia przypadkowo była ptr&Le., cich$, za kulisami „A:vant-garde'y" o Wrażenie to nie jest wcale m-yine, albo- .ku.i • d d • hab m stworzeniu wielkiego teatru współczes-wiem fakty dowodzą, że tego rodzaju o- UD.1 ęto więc cu ~ z ~eme - nego, przeciwstawiającego się teatrom 
bawy nie są bynajmniej przesadą. · nego nie:c.częt~a. oficjalnym, zaistygłym w rutynie. Zanim 

W dniu wczorajszym przechodnie u- Ale to był przecid ~ylk<? clłd. jednak do tego przyjdzie, będziemy mo„ 
licy Cegięlt 1nej, m.ię.dzy Wólczańską a Mogło być o wiele gorzej. że mieli przedtem sporadyczne przedsta 
Gdańską„ byli świadka.mi niezwykłeg'O Ile takich wypadków zdarza się dzien wienia zbiorowe tych czterech teatrów. 
wypadku. nie nie wiemy. Słyszymy tylko ciąf!le, że Ma nawet powatac dziennik „karte1o-

0d strony Piotrkowskiej w godzi- tu psuje się nagle podczas jazdy hamu- wy", poświęcony avant-gardzie scenicz· 
nach popołudnfowych zdążała w stronę lee, tam wypadają drzwiczki lub koła nej. Ten nowy organ stałby się niewąt„ 
ulicy Gdańskiej w niezbyt szyhkiem tem i. t. d. pliw.ie poważnym konkurentem dla ł'Y"' 
pie taksówka oznaczona numerem 20 Ruch koło~y ru u~icach t~dzi nastrę godnika „Comoedia", . który d<;rtąd miał 
(numer auta 1163) wioząca jednego pasa cza dość okaz11 do n1eszczęś,hwych wy- poniekąd monopol wiad<>mośc1 teatral„ 
żera. padków, aby mozna było jeszcze tv!.,;ro~ nych. 

W pewnej ehwili wac katastrofy, powstaiące na tle niez- Należy dodać, ił wszystkie cztery te-
tylne koło z prawej strony odpadło od datnosci do użytku poszczegól.itych tak- . afry ,,Kartelu" cieszą się obecnie sukce 
reszty taksówki sćwek. sem, stale są pełne, a np. w „Comeclie 
i z wielkim tu-petem potoczyło się at na Dziś odpadło koło. jutro odpadnie des Champs Elysees'' sztuka Leopold-
chodnik, ku zdumieniu przygląda.jący<:h kierownica, a pojutrze pasażer taksów- le-Bien&imeH dochodzi dwusetnego 
si.ę tej sceni~ przechodniów: Jednocześ-llci zn?jdzie się ~ainiesp,odzi~waniej pod- przedstawienia! Sama publiczność. za.i 
nte rozległ się trzask opada1ącego wozu czas Jaz,dy .•• posr.:>dku Jezdni na bruku„ czyna zresztą szukać w teatrze ~ 
i cała taksówka pochylona ku tył'Owi od -ab..--. "'ek mniej banalnych. Niektórzy idą je

l\rcyksiążę Paweł z new-Jorku 
jest na inowszym kandydatem do tronu polskiet?o. 

Praqnio ziednoczvć z1em1e Lecha, Czecha 1 Rusa 
Najgroźniejszym rywalem .• króla" 

Zygmunta IV jest niewątpLiwie arcv
ksłazę Paweł Salwator Piast, zamiesz
kały pod Nowym Jorkiem w rezydencji 
zwanej „Piast - Man or". Aspiracje ma 
wyższe od innych kandydatów do tro11-
nu. a wfadzę swą rozciągnąć pragnie 
nad olbrzymią połacią Europy. 

W rezydencji arcyksięcia mies ?;Czą 
się: kancelaria cywilna, wydział propa
gandowy ,oraz departamenty: polski, 
czeski, rnsyjski, serbski, chorwa.;ki, u
kraiński, bułgarski, litewski i t. d. 

Na ścianach można oglądać he·:by 
ziem słowiańskich portrety Piasta, Rze 
pichy, Mieczysława I, Bolesława Krzy
woustego, l(azJmierza „ króla cblopków 
i, co najciekawsze, podobizny nowszych 
zupel1nie ni'eznanych antenatów Pawla 

szcze d-o teatrów d'Avant-garde przez 
snobizm., lei:z większość widzów szcze ... 
rze pragnie wynieść jalries trwalsze wra
żenie z przepędzonego wieczoru, a me 
jak to się coraz częściej :DCłarza, zapom
nieć nazajutrz i sztukę i autora. 

Jedna wszakże zmian·a, bardziej zre„ 
wolucjonizowała publiczność, a dotknęła 
nt-wet i niektórych krytyków teatral
nych. Oto z podniesieniem kurtyny 
drzwi w tych teatrach zamykają się i 
nikt juź na salę wejść nie może. Nie oby· 
ło się oczywiście bez głośnych manifes• 
tacji i kuluarowych protestów jak np. w 
„Atielier". A przecież przychodzenie 
na czas jest w gruncie rzeczy takiem sa
mem przyzwyczajeniem jak.. regularna 
niepunktualn-ośćl 

Salwatora. TEATR MIEJSKI. 
Poza tern rzucaj.ą się w oczy wido„ „Spisek carowej" grany bę 'de w dalsZY!'l1 

Arcyksiążę Paweł Salwator nqe po
przestaje na obecnych granicach Rze
czyposPQUtej, nie dąży do stworzenia 
Polski od morza do morza. Jako p:zed
stawiciel naistarszej dynastii stowiai1-
skiej zamierza zjednoczyć pod swem 

Idąc ze Skierniewic do Rawy, Pran- berłem dziedzictwo Lecha, Czecha· R.u
elszek Salomon, mieszkaniec wsi Boro- sa. 
wiki (Pow. łoWicki) znałazł na drcx\,;e Wywodzi swój ród od Jana lil, 

ki On1ezna, Krakowa, Poznania, War- ciągu dziś, we wtorek, w czwartek i w piątek 
szawy, Bragi Czeskiej Moskwy, Lu- o godz. s.ao wieczorem, oraz w sobotę o go~ 
blany, Białogrodu. Na biurku stoi posą· 4 Po poludn!u po cenach papulamych. 

s-rana.t ręczny, Systemu ,;jajowego". księcia na Oświęcimiu (zm. 1513 r .), 
- Podniósł granat i Poszedł ~alej, t !- który wbrew utartym twier<lzeniom h:

szedłszy kilkadziesiąt kroków spotkał storyków, nie umart bezdzietnie, lecz 
swych znajomych, btaci Henryka i Poli-1 pozostaw;l prawego potomka. Przecho
karpa Znagórskich. wując z pokolenia w po-kolenie świetne 

Uradzili razem, żeby rozpalić ogiełl tradycje forółewskiego szczepu, Piasto
wloźyć gll'ana.t do ogni·ska i zo.baczyć co wie prretrwa·li do czasów dzisiejszych 
z ·~eg_Q wyniknie. i oto narodził się Paweł Salwator, pre-

1Jak uradzili tak ł uobtH. zes i zalożyciel nowojorskiiego •. .Slav 
~~anat włożony do ognia wybucb.uął Club'"". 
z otromną silą. • Jak-te wygl~a rywal Zygmunta iV? 
~ ;.:, i Salomon. i Henryk Z'tlagq;skl odn!e- Jest ·to m.ąż rosły, silny, ma zama-
§li dęt!oe ·rany.. Odwieziono ich do szyste wąsy sarmackie, żywe oczy, 
apltala w · skfomi~wicach. buJna czuprynę. W'łada (dość Pobieżnie) 
· ' P-otikairp Zna. ·'iifski, stojąc niec~ da- w-szvstkleml Językami sw)'Cb wł~ych 
fe) •< ~)śzemu, Poranienira. lu4óW. 

~ ~- ·-'. 

, 

zek Św-iatowida - symbol jednoty sło- . TEATR. I(AM~RA.LNY. 
wiańskiei a nad wszysckiem g6ruie Dziś, we wtorek 1. codz1enme do soboty włą· 

• · • , - • J cznłe o godz. 9-ej wieczorem świetna 4-aktowl! portret oleJllly ap?stołow Cyrzla 1 Me- 'I komedja A. Savoir'a „Osma żona Sinobrodego" 
todego z sentencJą w ośmm Językach: z udzl\łem Kazimierza Junoszy-Stępowskiego. 
„Oziedziictwo ojców zachowaj nam Pa-, TEATR POPULARNY. · 
nie". Dziś wznowiona na ogólne tądanie publiczno• 

Herb rodowy arcyksięcia przyporni- ścl „Krysia Leśniczanka", która w·..,,elnl reper. 
na państwowe gocUo czarnogórskie - tuar bieżącego tygodnia. W próbach pod kie. 
orła o dwu głowach (dlaczego?) z tar- runkiem reżyserskim J. Pilarskiego „:rrędowa· 

. ta" według głośnej powieści H. Mnlszkowny. 
czą na brzuchu i napisem „Imperium tm -••••••-•••••••••e••••••• .... hnperi-o". ' 

Jego Królewska Mość Jest kawale- . Ch' ,. eh· 1· rem, "?'8i się. Jednak z zamia.rami ma- 1 ~r IB !:ap ID 
trymonialnemi. Tylko, te w Stanach 11 U 
ZJednoczooych trudno malell ·nobli wą 11 

mal~ wyst11pl • najblltszvch dniach w kłnłe. 
;CZAl(Y•. · . .A 

. '-· . . 
f , 



Nowa afera ,,lekarska''· 
Oszust, złodziej ł wydrwigrosz operuje 

chorych. 
Niemcy nie mają szczęścia, bo -:.o ja

dć czas roa:rza sie tam historja, któira 
stawia ich w baTdzo przykrem świetle. 

Pod koniec października 1927 r. za
rząd dużego szpitala w Kassel ogłosi·ł 
w fa.chowych pismach lekarsldch, że po
szukuje lekarza.. 

Na to ogiłoszeni~ odezwa? się mdędzy 
lnnemi niejaki dr. Schm1.tz z Kolonji: 
podał oo, że ojciec jego był jednYIU z 
najzastużniejszych urzędni'ków sani·tar
nych Nadren]i, a sam o sobie napisał, że 
odbył studja w Bonn, Monachium i Hei· 
del ber gu. 

Nie poprzestając na tym, zarząd szpi
ftafa domag<l>l się przedstawienia :nnych 
świadectw, na co Schmitz nadesłał w 
odpisie w_ymagane dokume111ty. dodając 

jeszcze list polecający pruskiego min~ 
stra oświaty. 

Za·rząd szpiirtala zaangażo:Wał wobec 
tego Schmitza; okazało się, że jest to 
czl-0wiek nięzwykle sprytny. Dziw.ło 
tylko wszystkich, ż.e jego recepty za
wsze pisane były niewłaściwie i że pod
czas operacji dr. Schmltz d2'iaiłał nad
zwyczaj niezręcznie i bez cienia pew
nóści siebie. 

W końcu jednak rmcil się w oczy 
fakt, iż dr. Schmitz i z niemczyzną jest 
w wielkiej niezgodzie i że w stosun
kach towarzyskich wiele moinab.Y mu 
zarzucić. 

Wobec tych okoliczności naczelny 
lekarz regencji nad·reńskiej polecił le
karzowi powi'atowemu w Kassel, by aa 
Schmi<tza baczniejszą zwroc~ uwagę. 
Zażądano Więc między innemi, by 

a::r::n::r::n::oau u 1a111•••11 · przedstawił swe świ·adectwa w orygi
nale. A gdy czas wy~czonv mu w 
tym celu upłynął, lekarz powiatowy 

Państwoukwitnąeej wiśni · 
Daleka Japonia Jest ,~rajem" . dla a rtysf.ów, 

poetów, uczony~h I dziennikarzy. . 
" . O niezwykłem wyrobieniu politycz~ wyłącznie wiuadomościami bietącemi i 

nem i intelektualnem Japonji świadczi politycznem:. Pr·agnie on, aby gueta hy 
fakt, iż wychodzi tam ' 1.200 dzienników a. ła odbiciem intelektualnego życia. jelło 
około 4.000 tygodników, miesięczników'. . kra JU · "' 
i pism fachowych, posiadających 7 mil~ Dlatego też pisma Japońskie zapeł
jonów, odbiorców. Japonja liczy 60 mil- nione ·~ ·ą rozprawami z różnych dzied.zitl 
jonów ludzi, z czego zaledwie 3 pl'ocen- i bardzo wielP. miejsca poświęca.ją litera 
ty jest analfabetów. ;. hnze pięknei i ">Złuce. 

DziennikarstwQ japońskie datuje się• W ka,żdym numerze dziennika· mu-
dopiero od 18'72 roku. ,: • szą być wiersze, nowele, powieść, gdyż 

Wtedy to pewien przedsiębiorczy An zainteresowarue narodowem życiem ar
glik założył pierwszą japońską gazetę w tystycznem jest wię~ze. niż polityką, 
Toltjo. ' handlem i ·giełdą. 

Wydawnictwo zyiSkało odr,!lzu ogrom .· Japo:ńczyk. posiadający :nrawet prze-
1.'P.. lic~bę czytelników .i poczęły się ·bno-, dętne wykształcenie, mówi: . 
zyc pisma kcnkurancYJne. - Gabinety upadają, bogacze ban-

Japończyk nie zadawała się jednak krutują,, dzieła nauki i. sztuki pozostają. 

„Cudowny" i nlespodzi'e ·wany lekarz 
Piorun uleczył ślepca. 

CHANG wezwał go do siebie celem omówienia ,,.Mancliesfer GuardianN donosi o nie W pewnej chwi1i w buayneli szPita1ny 
różnych szczegółów. zwykłym wypadku jaki zdarrył się w uderzył piornn i przesunął się po ścia. 

to szczyt sensacji 

CHANG 

Na to dr. Schmitz zażądał w szpi- tych dniach w Cardiffie. .„ nie, przy której znajdowało się łóżko 
talu urlopu na szereg godzin i od chwi- W tamtejszym szpitalu znajdował się ślepca. 
li otrzymania urlopu znikł. Policja za- od dłuższego czasu niejaki August, A. A. Dare omdlał z przeraienia, skOł'-0 
rządz.i:la natychmiastowe śledztwo, któ- Dare, chory na zanik nei"W1,1 wzrokowe-1jeclnak pTZyszedł do si.ehi.e, uczuł niei:~ 
re wykazało, iż Schmftz na~1ągnął na- go. Lekarze wyczerpali jUiZ wszystkie wykłą poprawę wzroku. 
czelnego lekarza sz.piitaJa na bardzo po- lśrodki i orzekli wreszcie, że pa_cjent ni- Skarżył się jeszcze kilka dni na upor 
ważną sumę. gdy wzroku nie odzyska. I cz:ywe bóle głowy i oczu, wyszedł jed11.ak 

Dalsze dochodzenia wykazały też, . Przed . kilku dni·~i rozszalała · . się uzdrowiony i ~ecnie widzi jak każdJ 
że Schmitz nadużyJ zaufan!a wszyst· nad Cardiffem st:raszhwa burza. no'rmalny człow1ek. 
kich niemal ~woich znajomych w mit>· 
ście, u których zaczął bywać po otrZl'
maniu nominacji na lekarza szpitąlnego,„ 
J>OZyczając od nich paważne nieraz su-
my. . 

Tak poważny ma-terjal obciążający 
skłonił · policję d'O roz.tzy.,;zenid. nad 
Schmitzem opieki. I wtedy oka.zalo się, 

Handlarka m-ł~snych napojów 
warzonych prz~z .cygans'kie wiedźmy. 

ły instytut1 prowadzony przez 22-letnią prababkach. 
Policja wiedeńska wykryła · niezwik-1odziedziczyły tajne recepty po swoich" 

piękną i młodą kobietę p. Kobe, ro4em Klientela pani Kohe składali się z k o 
z puszty węgierskiej. , · bi~t różnego stanu i wieku. Szukały ho d b d • iż rzekomy dr. Schmitz jest wtaściwic:-

emonsłrowany ę Z1e ~użą<:ym z.e· szpitala w Koh)nj1 _ poszu-

w DR" D KlltłE j ~~;~ną 00
za w!~~s!~a. P~~t:zo1:~~I: 

I 
pap1erów i kradzieże. Usty gończe w 

a:axn:n rn mnmra • 11 1 1 UD ~~~~:~~r[e0Z.:fę:C1:Z;6hz~:: ~~: 

-~~~ ,
BERNBREAUX. 

Łuna nad Łodzią 
Sensacyjna powieść z życia łódzkiego. 

Czarnooka Węgierka spor,iądzała wiem u niej pomocy zarówno bied.:ie sit 
masowo napoje miłosne i sprzedawał!l· ·je żące, jak i bogate , utytułowane damy. 
r~tnym kobietom ~ażą; sobi~ płacić za . I wszystkie kobiety twierdzą . zgod
nie spore sumy, s1ęga1ące nie1ednokrot me, że medycyna była bardzo skuteczn<l 
nie 3 tysięcy szylingów. a mężczytni nie mo,!!li się <>przeć jej dzia 

Miłosne napoje sporządzały ·d'Vie sta łaniu. . 
re wiedźmy cygańskie, które rzekomo 

no gadaj pan!!! - huknął preze~ w 
stronę wchodzącego Bertolda. 

_..:.. Panie prezesie, ja zwracałem u.wa 
gę, że kupujemy u Hendersona, pan Ró 

Wraz z toczącym się po pod odzc 
rozbitym kałamarzem, prysnt;fo s ,cre
ście i rozwiały się nadzieje Różyckiego, 

życkl jednak„. NA BRUl(U. 
.,.- Wybrałem tańszą ofertę, 'panie Stanislaw Różycki znalazł się de>-

prezesie - tłumaczył się Różycki. słownie na bruku. 
Dreszer był siny ze .złości; Zarabiał przyzwoicie, ale żyjąc wy-
- Łobuz pan jest, rozumie pan·!!! . stawnie i starając się o rękę panny Ireny 

~v*V*%30 
Milcz pan, nie odzyWaj się, ja cię nau- Dreszer, wydawał dużo i tkwit po uszy 

\...~---------------------------------------------'~ 
2> czę, łapownik, szubrawiec!!! · ·w długach. 

Streszczenie początku powieścL brał się do sprawdzania stosu rachun- - Proszę się liczyć ze słowami, ja Nagła zmiana sytuacji, raptowne zer 
Prezes s.pótk.i akcyjnej Jan Dreszer w ków, czyniąc po przejrzeniu kolumn panu nie ubliżyłem! wanie .z Dreszerem, tajemnicze przy-

fata!nym humorze przybywa do biura. yf · k k 1· f' k k · 
Tutaj podczas przeglądania poczty, któ- c r pię ny a igra iczny zna na az- .._ Okradłeś mnie, rozurni~sz zło- czyny gniewu Dreszera, których w ża- · 
rą referuje mu prokurent Bertold, na- dym rachunku idealnie równo zatempe- dzieju!!! den sposób dociec nie po~ram, wszystko 
trafia na dokument, stwierdzający za- rowanym kopJ'owYm ołówkiem. z ł k R, · k' t t ł 'ł ł d · · · 1 
kup bawełny, z którego jest bardzo nie awrza a ·rew w ozyc im, resz -1 o t>szo om1 o m10 ego mzyruera, ro rn-
zadowolony. Wzywa do siebie inzy. Do biura wszedł szybkim krokiem kami woli starał się pohamować, nie poj jącego dotąd najlepsze nadzieje.· 
niera Różyckiego, który jako dyrek- inżynier ·Różycki. mu3'ąc zupelnie powodów. , d. la · których Dóż. yc_ ki nawpół rozebrany chodził 
tor zastępował prezesa spólki. Bertold 1., 
zręc,znie ulatnia się z gabinetu, st>OŁY- Na chwilę zatrzymał się przed biur- Dreszer wyrządza mu tak straszną po ·pokoju hątelowym, nerwciv.. ym kro-
kaiąc w drzwiach mlodego prakty- k' 1 t I d · l' t I k · ki d · · ct• • I 
kanta Paprockiego, pupila kobiet lódz- iem pro rnren a. <:rzyw ę i zy go a i: o ·ropn~e.· . em . o m1erza1ąc go w 1 uz wszerz. 
kich. ....... Panie Bertold, stary podd.)no jest Przez chwilę mignęła mu piękna po- Jednego papierosa ćmił za drttgim, stara 

- Znowu coś pan węszy - ofuknął wściekły, co się stało? - zapytał Ró- stać Ireny Dreszer, uśmiechnięta, peltta j'ąc się z pod czaszki swej wydobyć roz 
go opuszczający gabinet prezesa Ber- _ życki. powab;1 narzecze 1a jego. Dla niej, dla wiązanie zagadki. 
told. Powinien pan siedzieć na swojem - Inżynier wybaczy, ale ja nic nie niej Jedynej wYtrzymać napór wście- - Trzeba działać trzeba coś robić 
miejscu, może się pan narazić. wiem, prezes czeka - odpowiedział z klości przyszłego teścia, a może się ..:... mówił sam do siebie. 

- Panie .:::;ertold, niech pan b'ędzie o mdławym uśmiechem Bertold. wszystko wyjaśni. Przedewszystkiem jednak potrzebo-
mnie spokojny - odpowiedział fa11raro- W tej samej chwili spotkał się z iro Dreszer podszedł bliżej, krew zala- wat pieniędzy na najniezbędniejsze v:-y, 
nadą Paprocki. nicznym uśmiechem Paprockiego, który ta mu twarz, zaciśnięte pięści trzymał datki: hotel mu skredytUje, za obiadv, 

Prokurent nie znosił tlenia, mimo to ptzeszył g:o poprzez w złoto oprawne przed sobą: miał zapłacone do pierwszego, a - dziś„. 
trzydzieści lat pracy u Dreszera nau- okulary. - Wyłaz stamtąd łysy· durniu! - dzisiaj mamy 13-ty zauwazyl .. niemile 
czyły go, że nie wolno się nikomu na- Zaledwie Różycki znikł za drzwiami wołał do Bertolda chowającego się w dotknięty tem odkryciem inżynier. 
rażać, że nawet taki smarkacz też mo- gabinetu Dreszera, przybiegł po Ber- kąt, między szafą i stolikiem do maszy;. Sięgnął do portfelu, gdzie znalazł 

że zaszkodzić. a zresztą wczoraj dopie- to!da chłopak: ny, ten polski łotr chciał mię zniszczyć! wszystkiego 210 złotych. 

ro widział sam na własne oczy, jak - Pan prezes prosi. Nerwy Różyckiego nie wytrzymały - Psiakrew, tak zostać bez pienię~ 
Dreszer podał rękę Paprockiemu na - Kto panu pózwolil · kupować ba- tej obelgi. dzy, to rzeczywiście głupie - zaklął 

przywitanie. Tak, Paprockiemu, niko- wełnę u Mithela? - wołał groźnie Dre Różycki chwycił kałamarz pełen Różycki. 

mu więcej. szer. atramentu i nim zdążył Bertold chwy- - Pożyczyć? Za nic w świecie, za-
Zresztą otarty się o jego uszy . jakie~ - Panie prezesie, zapewne jakieś nie cić go za dłoń, rzucił w Dreszera. raz całe miasto będzie wiedziało, że jest 

plotki o tern. że Dreszer · ma kochankę i, porozumienie„. - próbował tłumaczyć Chybił czy też chciał chybić. bez pieniędzy. Co pomyśli o nim Ire-
że Paprocki jakąś rolę w tern odegrał, się Różycki. Atrament oprysk~ł tylko jasne spod· na? 
czy też odgrywa„.. - Ja panu dam nieporozumieniel I nie szefa, który teraz wydawał ze siebie! Uciekać do Warszawy? A moź:e 

Słyszał i widział wiele, ale jako uro Panie Bertold gdzie pan · był podczas jakieś nieartykułowane dźwieki. . Dreszer przyśle po niego ? - łudził się. 
dżony niewolnik myślat malo, to też za tranzakcJi. czyś pan oślepł, CZ:l': ogłuchł, Wścicld~ ścłsaę1a mu san:tł• • !n c. n.)~ 
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Najbardziei tragi„znym i hanit•bnym strzałem, jaki 
zna h1stor·a łudzkośr• - był ten, który przedąl 
życie PU .;z KINA .. \V strząsającą chwilę poje

dynku 1 śm1erC1 wiełktegn p·saria ujnymy wkrótce 
w lll-im f1łm1e złotej serji "S o w k 1 n ·a• pod tytułem : 

,,CAR 
PUSZKIN'' 

JUTRO 
. ~ . ~ 

' -„ „:' • . . ' . . - ,, ~ 

CYRK 
1„M1itn ~ular~. HłU i iHńw muii · miet · oomn1r u . t 6 k h . f k. . PROOR.Ui ST A'CJI w ARSZAWSKIBJ. I czczenie w rcy UC n1 rancus 1e1. 12.00 - Sy(Cnał czasu, komunikat lotniczo-me· 

.,, kowie, oru nadprogram. 17.20-17.45 - Odcz;yf 
W Paryz· a za wi• nł się komitet, ma-1 się. po bor .. om ministra francuskiego. . teorolosticzny, hejnał z wieży mariackiej w Kra• 

. 

Casino 
· wkrótce! 

. . . 
~ ••• " f - ~ • • c • 

... ;:_ ~. . ' ~ . ·. .., 

Daltonizm 
u kobiet i mężczvzn. 

Daltonizmem zwiemy, jak wiadomo, 
t'liewrażłiwość oka na pewne barwy. 
Obecnie w Pą.ryżu i Berlinie poczynio
no badania nad przyczynami daltoniz-

ją,cy na celu wystawienie pomnika tw6r- W jaki ~o~ób doszedł Careme do ta- p. t. „Boczna antena„ - „O naJnowszych uia· cy tak zwanej kuchni francuskiej. kiei doskonałości? . . rzeniach ·w nauce 1 technice" - wyidosi p. liru-P. Careme jednoczył w swym kunsz- Kochał sw6j zaw6d i oddawał mu się ao Winawer. 17.45-18 45 - Koncert popolu-• · 1 t k t ł dt ka • pod ł dniowy kameralny. Wykonawcy: Trio Kmita cte w1e e sz u - worzy a o 1 - z zapa em. (Ll<!Ja Kmitowa _ ~krzypce, Mana Pohlowa _ niehienia, był nietylko kucharzem, ale Po całodziennej pracy ~bierał się do fortepian 1 Michał Borzakowski ...,... wiolo~e!a)„_ także i rzeźbiarzem i malarzem potraw stadjów teoretycznych i ątociaż nie kod- 18.45-18.55 - Rozmaitości - wypowie ll· . Luttna półmisku, a z warsztatu jego wycbo- caył żadnych szk6ł, jednakte pracując wik Lawiiiskl. 19.20 - Transmisja z ope_ry Podziły arcydzieła, rozsławiaj~e szeroko nad sobi\; doszedł do poważnego wY· mańskłeJ. 12.00-22.05 - Syima,ł czasu, k<>mu-po świecie imię francuskie. kształcenia i stał si• autorem' kl_ asycz:neJ' nikat lotniozo-meteorolo!ticzny · 22·05--2220 -".: Komunikaty PAT-a. . 2Z.ZG--Z2.30 - Komunika. Mistrz sztuki kułinar.nei pochodził ~ księgi p. t. „Sztuka kucharska XIX stu- ty: policyjny, sportowy, oraz nadprogram. 22.ao biednego domu, w 1 t roku :tycia oddano lecia". -23.30 - Transmisja muzylŁi tanecz.nej. go więc na naukę do kucharza. P. Careme dbał o zdrowie sw-,cJa sto- PROGRAM .TACJ! ZAGRANICZNYCH.' W l ł ' zł · ł 'k6 ' 'ał BERLIN 483.3 m.. o no posuwa . się przy~ y .genJUS~ owm ~ l mawi : • l5.30 _ Od~: Sylwetki akademii lUeraeo kuchen.ny po ~zczeblach sweJ kariery. ~ - Nie wystarczy go~o'!'ać ~ca:ue, 

1
. !dej. 16.00 _ Przegl•d ksl•zek: Wildgans. M.ar:. wreszcie pr%YJ!lł posadę w podrzędne) trzeba gotować zdrowo 1 p1ękn1e. cetistern. Werleł. Meyrink. 16.30 - Recytacje paryskiej restauracji. W roku 1833 .zapadł Careme na zdro- staroszkocldch ballad. Nastepnle transmtsia mu.-Po kilku tygodniach zasłynęła jadło- wiu i czując bli$ką śmierć, prosił swych 1 ~ykl taneczn~j z hotelu Esplanade.. 18.30 - Od-d • · b k h · • b' - t! • d · iół k h b g d • d l' cz.yt ! cyklu. Qobry smak ogółu. 19.00 - Od· !'1!11& wy om~ uc mą '· z 1~5au s1ę o przy1a~ !le arzy, a Y . 0 o 'Y1e za 1• czyt z dziedziny szkolnictwa niemieckiego. 19.31'1 rue1 amakosze z całego miasta. albowiem me zdołał tap1sać wielu do- _ Słowo wstęDne do ustępuiącel audyeJi. 20 oo Nazwisko P • . Carema nabrało jednak świadczeń i pragnie ustnie przekazać po- - Tr~smisja z opery w Cha.rlottenburgu: ,.Ztorozgłosu dopiero w roku 1814, gdy po- tomności tajemnice „swych kompozy- to Renu„ - opera Wagnera. Pod~zas prze~ wierzono mu przygotowanie bankietu dla cyr. wiadomości. Biuletyn meteorologiQ;ny, sygnai 

korpusu dyplomatycznego w Paryżu. Na łożu śmierci uczył , więc, jak nale- czasu, Sl)Ort. LONDYN 36U & 
Ucztę tę niejednokrotnie opisywano i:y prZ)'Tz~zać sosy z pieczarek, robić u.is_ Krótkie nabotenstwo. 11.30 - Sn· jako najwyższa arcydzieło sztuki kulinat pasztety i piec pulardy. nł czasu z: Greenwich. ą1ul. meteorolog. 13.00 nej nowofytnych czasów. Na kilka chwil przed śmierc~ przy- - 'Kwintet Parkington, ~ran i ·baryton. 14..00~ Careane otrzymał zaproszenia na niósł mu jeden z przyjaciół rybę pr.zypra 15.00 - Muzyka tanecena orkiestry firmaru( dwór austrjacki, rosvłski i anfłielski, lecz wion• na nowy sposób. l5.30 - Pocz;\!ki muzyki. 16·15 -::- Interludium 11 li ~ M!.lzyczne. 16.50 - Interludjum muzyczne. 17.t)IJ ubiegł monarchów lord Steward, słynn'J" Careme zjadł kawałek, poczem rzekł: _ Orkiestra Hodgsona z Marl,:)le Arch Pavilloa. ówczesny smakosz, który ofiarował ma- ,1sos", ale drugiego słowa i).ie td'liył wy- 17.30 - ·Orkiestra Hodgsona (d. e.). 19.00 ~ komitemu kucharzowi pensję, r6wnaj\c' powiedzieć. Wyzionął ducha.. Płyty 1ramofonowe. 20.00 - Przegląd nueslo

czn:v. , Zt.15 - Podstawy muzyk!. Duety na J 
fortepiany. Mar~ Beethovena. 20.45 - Oktet 
Moss I sopran: 1) Nicolai - „Wescle kumoszki"' 
uwertura, Z) Sarasate - Tanłee cy~aflski, 3) 
Śpiew. 4) Dunlder - Nad morzem, 5) Bizet -
"Carmen·'. famaz-fa. 6) Śpiew. 7) Oktet Zł.OO-

Łodziani11 skarży · Węgry 
O odszkodowanie · w wysokości 60 tvs. dolarów. i~~ --R~~~rr~!~ieotaa~łt1edztr~~~~ 
Przed 20 laty wyemigrowar z toddł Wraz ~ rodzin!\ SWĄ jako cudzoziemifX mon, 2) Franck - Chorał a-niolt~ 3)- D~btissY-:do Węgier łodzianin Abram Hersz Ad- został internowany i osadzony w oboiie Pastu$zka, 4) Watond - lntrtidukda 1 toccata. 

l d · l ś · St7:1..1 • b k t · · d . t . · . · . 2Z.OO - Blutet:v.n meteQl'()loglezny. Wiadom<>śct. :er, g zie w rn e Cie wuwe1sse11 ttrg oncen rac~ JnYJtt, g zie rzymano go zz.ts _ Odczyt: Porma i fruowan!e w muzy. założył sklep z obuwiem. Przedsi~bior- pr~~z '2 lata. Później rodzinę Adlerów ce. %2.40 - „La seria padrona" - 01>e•a Per. stwo to przynosiło mu pokatne dochody w~r.ód warunków rozpaczliwych wló· golesiego. 23,ao-1.00 - Muzyka taftecZna z ho. tak, że po paru łatach dorobił się znacz- czono po różnych punktach zbornych, tel• Cecilu. PRAOA HU 111. nego majątku. wreszcie odstawiono etapem do -·ani- u.oo _ Proc;tukcłe muzyczne: u.oo _ ezu. Po upadku monarchjl austro-wel:!"itir· cy polskiej. W ubiegłym tygodniu Adle- Wiadomości. Orkiestra. t3.fł5 - Przemysł. Nan~ skiej i usamodzielnieniu się Węgier, gdy: rowie przybyli do ~odzi i zainstalowali det. 16.10 - .Dla dzieci. 16 3{) - Koncert. 17.40 przyszedł do władzy rząd ttorty'egc na 

1

. się u zamożnych krewnych. - Odczyt instytutu Massaryka. 18.3.5 - Kon~ ł Adl ł · · • · J k · d · d · Adl · wersacja czeskosrowacka. 19.15 - Orkiestra. g owe era posypa Y się meszcz~sc1a. a. się ow1a UJemy, erow1e. przci 20.10 - Wieczór populąmy: 1) Moo.r-Czeskie WYb1tnyeh adwokatów występUJą do S-wietG na-rodowe. 2) $piew, 3) Hage& - Taniec 
rządu węgierskiego o· odszkodowanie w wo~rskł. 4) Drdla ~ Wspomnienie • S) $plew • 

. in~. Wyniki tych badń są bardzo cie
. kawe. 

Okazuje się mianowicie, ze daltn· Rok cyklonów, powodzi 
niŻm ·występuje nierównie częściej u I "atastrol. męiczyzn, niż u kobiet; stosunek ten n l 

kwocie 60 tysięcy dolarów stanowią.:ą 6) Weiss - · P~ntazJa na tematy narodowe. 21.10 równowartość pozostawionego na We- ..... Koncert: .1) Stra•ss - „Kawaler róży", suita. 
h ku któ · i 1 ?) Monotoz r; tel sameJ opery, 3) Wagner .... grzec . maJ?t • a rego n e pozwo o- Tristan 1 Isolda. u.oo - ens. Wladomośd no WyWieźć łm do Polski. (p) Muzyka popula:rna. • 

jest jak dziesięć do jednego. Na tysiąc Miljon ofear pochłonął 
·mężczyzn przypada okolo trzydziestu 
daltonistów; a na każdy tysiąc kobiet rok 1927. · NajsamotnieJsza z samotnyeh„ jest daltonistek trzy zaledwie. Tak katastrofalnego roku jak 19Z7 

Oko mężczyzny, jak wynika z ba- nie zna ~istorja ludzka. W iednym z pięknych utwqrdw· Sie-1 na utrz}~yWaniu kontaktu z CyW1tiz·a.„ da.ti, zdaje się bvć szczególnie wrażliwe łW pterwskzyml. J?6łrokc~ 
1
t
36
m r.

1 
zda- roszewsklego mamy poetyczny opis po- cją przy pomocy gazet · · · . . rzy o się na u 1 z1ems !eJ ws_rząsa. życia dwojga zakochanych na odludnej . Pani_ Svenson n'!-desłafa. . bbecnie .d(') !'la barwy _czerw_oną 1 z1elon~, gd~ ~ato- jących katastrof, a to 37 ogromnych po ł · d ~ t dz. ~ Londynu odn ied a k t Kt ~last kobiety w1d~ą n iaczme 1.ep1~J blę- wodzi, ueść wybuchów wulkanów, 38 wyspie, po ożoneJ, z aJe s ę. g ies u b. .· O\~ z na n ~e .e. '?,„ ora lotną b~r"'."ę· Ko~1e.t~ daltomstk1 za- cyklonów, które pochłonęły 13.671 ofiar brzegów Korei. Okazuje się, że historja z ko ret c.zuJe ~Ię n~JsarnotmeJszą · · zwyczaJ me odrózma1ą barnrt7 czer•'l:"o- ludzki.ch tego· rodzaju może powstać nietylko w • - Mąz m6J - pisze - zmuszony - ~ .,. •· • . . . • . Jest często odbywać długotrwałe po-'1 cj f z tego powo~u mie?zają kolor cie- Jeśli ·do tych żywiołowych nieszczęść "Y?brazm .ht~ra~rt, lecz mieć rowniez dróte. Po całych miesiącach pozostaję lTUlOCzerwony Z CICmnoz1eJonym. doda się katastrofy w kopalniach', ~eterze lnleJSCe W SWieCte konkretnych faktów. osamotniona maj~C za eałe towarzvstwo . Nao~ół wrażliwość ludzi na barwy I ni,a się pociągów, tonięcia okrętów, re- Na odludnej wyspie, naletąceJ do grupy psa. Największy smutek i przygnębie-~'.kazUJe bardzo znaczne wahania, wra wolucje i powstania, wypadki samo-bój- wysp Salomona, przebywa ze swym mę nie ogarniaj" mnie w dni świa.teczne, . ~hwcść n8: 1!at~7enie świ~tła, stanowią· I cze, a następnie ;;brodnie, ustalone iż żem niejaka pa.ni Svenson. Małżonkowie! gdy wieczóramł siedzę sama nadsiu-ca. o. o~r~zmamu barw, 1cst u różuvch w roku ubiegłym zgisęłe gwałtow,ą . żyją od lat dziewięciu w absoltttnem od-. cbuję wycia dziklclt 3wierz•t i ponuri.:60 thid~J meJcdnakowa. śmiercia milion ludzi. ' osobnieniu od świata, ograniciaJac si~ .rYka wichury. 



UbiEgła OiedziE!.a n·a boiskach łódiklch 
Ł.K.S-W.K.S 3:3 (2:.3) 
Turvści-Un;ón 4:0 (2:0) 

. Niedz.ie1ne imprezy piłkarskie w Ło- I Pierwszy punkt zdobył w 5-ej minu
dJi cieszyły się wyiątkowem powodze- . cie Aldek. WKS. rewanżuje się szybko 
niem. I nic dziwnego. · 14 wyrównuje ?rzez Podlaskiego. 

Przeciwnicy byli dobrze dobrani, a Dalsze bramki pa<lają kolejno dJa W. 
eo najważniejsza aura obdarzyła nas K. S-u następnie dla czerwonych, wresz 
trzecud.ną pogodą wiosenną, tak, że każ ~ie w?i~kowi zd.ob~aią. zwycięski punkt 
Uy. sportowiec. C.Z,Y- -1ll.esportowiec chęt.,. łj 1 wynij< ten Ull;"ZY.fll.UJe się do przerwy: . 
Die spędził kilka godzin na świeżem po- Po zmianie stron ŁKS. energicznie 
wietrzu. naciera - wojskowi bronią się dzielnie, 

Przed południ.em na boisku DOK. ro- ' a bramkarz Tiel kapituluje zaledwie je-
ze,grał LKS. swój drugi mecz w sez~nie . den ~az. nie mogąc obrO'nić strzału 
Tym.raz~ WY'brali so'b~e czerwoni za . Trzmieli. . 
przeciwnika WKS., który w uibi~~lym 1 Naw~t :zutu karneg~ ŁKS. me wy
tygodniu pokonany został przez fury- , korzxstu1~ 1 przy stanie 3:3, p. Retbg 
stów. odgw1zdu1e zawody. 

Czerwo-ni .PO bardzo ostrej i zaciętej . *** 
walce musieli się zadowolić wynik!em Po południu na tymże boisku .zmie-
remisowym, kt6ry nota bene zosfa'.ł na- rzyli się Turyści z Unionem. 
wet ~ trudem wywalczony przez LKS. Mimo ła·dne~o ZwYcięstwa fioletowi 

Ten zgoła nieoczekiwany wynik po- .grali g?rz.ej aniżeli .w ubiegłym. tygodniu 
siada swoje uzasadnienie w ŁYlD, ż~ t., szcze~oln.te atak. miał .słaby ?z1en. . ó 
K. S. nie potrafił. narz.ucić wojsko.wym Ek~peryment ~ ~tchalskml, ktor";.,,o 
swego systemu gry . przyst9sowując się . wsta'imn.o _na pozycię prawego łącznika 
do systemu wojskowych, którzy przeważ I był n.euaa~y. . · · · ' . . 
nie operują skrzydłami. , '· . . Młody. 1 merutynowall;Y święt~sław-

. · , ' ' . . ski na prawym skrzydle rue w stanie był 
• Skrzyd!a ŁKS-u były tego ddid '2'~ , zastąpić Micnalskieg()o, który· znów nie-
1Ątkowo ntedysponoy.rane a w 0 a . 1 swojo czuł się na pozycji łącznika. \ 
na ~rawym wystąp.tł: reze:wowy . śledz I Przebieg ·grv;. nudny. Już w 3-ej roinu 
U nuast Stol1enwerka. Jedr;i.oc~eśme nad . de z.dobywa Kulawiak pierwszą bram
mie~ić ~pada o bard.z.o słabeJ ~:~e So- kę. Union gra h. ofiarnie, naciera ener
bo~ k1ego w bramce i .Kowalskiego na I gicz.n.ie lecz młodzi . n. apastnicy a.taku nie 
obronie. t · ·· h ć" b k' T 

D 
· ,,.;i g „ 't h tąpiono w s ante są „przeiec a ac ow ury.,. 

op1er~ ~y . ra-.~ . yc zas . , stów. . : .. '• . . „ - .. 
1>_0 przerw1~ CyL1e~ ;1 ~tszerepi at,ak ~· 1 Tymczasem Turyści zdobywają resż
K .. s-u ~6tgł sp~ko1n1e. ~ta.kkw:ć Gri:c~ cze feden punkt" przez . Michalskiego, 
~ni ka, n!e cofa1,ąc stę,. Ja . 0 Y . ' który ostrvm strzałem umieścil piłkę- w 
pierws~eJ p~ow1e ~ cz_ęstn d? tyłu. ? rogu „bramki. , ' -
drużyn~e worskowyc ~ina dziś mówi~ W tym. czasie pada nieprzytomny o
sam':m1 superlatywall'Ll. ~spół ten po- -brońca Urtfonu Durka, którego chwyciły 
uyn~ od u~. roku daleko idące postępy kurcze. Fakt ten nie ostudza .zapału 
t poStada kilka bardzo utalentowanych „unionistów" lecz nie w stanie są zdo-
)ednostek. . . być bramkL ' 

Grac.ze WKS. s~ bardro ru.chl1'Y1• a Po zmi·anie stron Turyści częściej a-
obydwa1 sk~zydfowt (dosko;tali ""biega- takują. Braimlfarz fioletowych ' chwyta 
cze) stano":tą podporę całe1 d;11.L-YllY· dwa ostre strzały Bałczewskiego, bro-

Ufamy, ze "YVKS., ~t6ry p~s1ada ?a:: niąc następnie kilka rzutów z rogu. 
łzo facho~e ki~t"C?wructwo JUZ w n.a1?hz I Rezultatem bezustannych ataków fio 
az~ cza:ne za1mie . czołowe m1e1sce I letowych były dalsze 2 bramki (Bał-
wśrod zespołów łódzkich. czewski i Świętosławski). · . 

Przebieg gry niedzielnej · był bar<l.zo I Występ· Unionu wypadł nąogoł za-
1nteresujący, a wynik ·mnieniał się co kil dowalniająco. . · 
i:a minut to na korzyść jednej to drugiej Sędzfa p. Andrz'ejak. · 
iru.żyay. . . · ' · ~ · -ab-

P~·lonia gra·. z Tury~tami 
w' nadchodzqcq· nu~dz :e/ą w ~odz1~ 

Ka!~njmyK rnmrywek o mi~trmtwo ~iliki 
D „ uga runda„ 

Na ostaniem posiedzeniu \Vydziatu Czarni - ttasmonea, Ruch __. Turv~cl, 
Gier i Dyscypliny P : L. P. N. wylorn- Polonja - Warta, Śląsk ...... Wa:rsza· 
\:vano ka'1endarzyk rozgrywek drugil.:j wianka. 
rundy o mistrzostwo 1928 r. 16 września: 

15 lipca: Wisla - TKS, Hasmonea - Cra.co-
Pogoń - Legja via, IFC -- Ruch, Polonia - Legja. 
22 lipca: 23 wrzcśnfa: 
\Visla - Legja, Warta - Śląsk Tu- Czarni - Wisła, Cracovia -! PoJ~ 

ryści - Czarni, If C - ŁKS, ttasmo.iea nja, Leg!a - Turyści, LKS - TKS, 
- Warszawianka. Śląsk - liasmonea, Warta - Pogoń. 

29 lipca: 30 września: 
Pogoń - Turyści, Polonia - Wa,r- Pogoń - Czarni, Ruch Warta, p0 • 

szawianka, LKS - Czarni, Ruch - Wi- lonja - Wista, Turyści - Cracovi'a, 
sla, TKS - lfC, liasmonea - Legja. Sląsk - LI(S. · 

5 sierpnia: 7 października: 
ttasmónea - Ruch, Oracovia - T. Wista - IfC, Pogoń - Polon.fa, Tu-

K. S., Legja - IFC, Czarni ....... War<>za- ryści ~ Ll(S, Warszawianka - Oraco-
wianka. ~ l2 sierpnia: wia, TKS - .;:,ląsk, Ruch - Czarni, 

LK.S - Hasmonea, Wi'Sła - Turyści, Warta - Legia. 
Czami - Sląsk, Pogoń - TKS, War- 14 patdzierm1ca: 
szawianka - Warta, IFC - P.olonja. ttasmonea - lfC, Leg'Ja - Chaeo-

15 sierpnia: via, Warta - Wista, Sląsk - Polonia, 
Pogoń -:- Warszawianka. Hasmonea TKS. Turyści - Warszawianka. 

_::...Turyści, Rucb - 'Ll(S, Polnja - Czar 21 października. 
ni; Cracoviaa - IFC, TKS -. Legia. Pogoń - Wisła, Turyści - Polonia. 

19, sierpn;a: . Cracovia _, Warta, Warszawianka _:., 
Czarni - Warta, Legja - Ruch, Po- LKS, Ruch - Sląsk, TKS ....... Czarni. 

Jon :a - Ifasrnonea, Śląsk - Cracovia, 28 października: 
TunFści - TKS, Wista - \:Varszawian- Czarni - Cracovia. Warszawianka 
ka. _ - Ruch, LI<S - ·wisra, TKS - tlasmo,o 

26 sierpnia: nea. IFC - Pogoń, Warta Turyści. 
Cracovia - Ruch, Ll(S - Polonfn, l listopada: 

IfC ·-: Czarni, liasmonea - Wisła, War Pogoń - ttasmonea, Warszawianka 
szawian·)rn ,....- Legja, Sląsk -. TuryścL - TKS. Wisła - Sląsk, IP.C - Warta. 

2 września: 4 listopada: 
. Włsf ą„ .,..__ Cracovia,. Turyści - lfC, Czarni - Legja, lfC - Śląsk. Crr 
Pogoń ....- LKS. Legja - Sląsk, Polonja I covia - LKS. . 
......... Rueh, Warta - TKS. il listopada: ' · 

9 września: · Polonja - TKS, Ruch - Pogoń, JłłC 
I , Cra~ovia - Pogoń, LKS - LegJa. - Warszawianka, tiasmonea _, w~ 

.'Nowy rekord polsli:i 
pobity ·został na ciężkoatłetycznych mi· 

, · ·strzostwach \Voiewództwa łódzkiego .• 
:. W niedzielę ~ sali KS. „Makkabi" w j rącz &5 klg., podrzucanie obu'!'ącz 101,5 

Łodzi odhyły się ci'}żkoatletyczne Dli-, kl~. Ogółem 259.5 k:g 2) Kruge (Makka 
strzos.twa Województwa Łódzkiego. Re bi), rwanie oburąr.z f.8 klg„ wypychanie 
prezentowało Okręg 2 kl.uby: Makkabi oburącz 65 klg., podrz1.1canie oburąe% 
i Siła .. w zawodach brało udział 15 cięż 90 klg. Ogółem 223 klg., 3) Aizenberg 
ko-atletów. {1\ibkkabi), rwanie oburącz 6S klg., wy• 

Ogólnie osiąignięte zostały wyniki bar pychanie oburącz 65 k1~.. podrzucanie 
d.zo dobre, przyczem Turek {iSiła) pobił 1 oburącz 63,5 k,lg., Ogó!E:ro 216-.5 klg. 
swój rekord' Polski o 2 klg„ podrzuci~ I W age. półci~żka: 1) Sztera (Makka:bi), 
mianowicie . 112 klg. 0<burącz. Poszcze- rw'lnie oburącz 80 kig., v..ryp)chanie 0 1bu 
gólne wyniki- przedstawiają się następu- rąez 63.5 !dg., -pocłrzucanie oburącz 102,5 

· Jak sie „Express"., dowiaduje- szy-, _ną, _ któ,ra zjeżdża do Łodzi w _najsilniej- ją.co~' _ , klg Ogólem 2 66kg 
knją Turyści ·na ńadchodzącą niedzielę szym składzie . . $ympat'Yczny zespół sto ·. Waga piórkowa: rwanie obur<tCZ klg. 2} Minh; [Makkabi), rwanie oburąct 
dla Łodzi sportowej nielada sensację. Hey cieszy się ogromną sympatją fo- 1) Weingarten (Makkabi) 70 klg., wypy- 68 klg., wypychanie ohurąc.2 80 klg. pocl 
Pragnąc dać_ 9rużynię swej możność ·d:dan, . niewątp~iwi,ę , więc i ,tym razem c;hanię oburącz: 70 g1g„ podrzucanie obu I rzucari.:e ohu·~ącz 105 k:s! . Ogółem 26~ 
zetknięcia się przed rozgryWkąml o nii- piłkarska Łódź tłumnie odwied;d nie- rącz 94,5 kJg. Ogółem 234, 5 klg. 2) Wein 3) żure~ (~ih'i, rwanie oóurącz 80 kilg. 
strzostwo Połski z silniejszym zespolem dz'ieJną jmprezę T'Urystów." . ~urcal .(Makkabi.) rwal;lie oburącz: 62,5; I wyp) chanie oburącz 75 klg. po.ej.rzuca· 
Turyści zakontraktowali Polonję stotecz . · · wypychanie oburą. cz: 62,5, podrzucanie. j nie . o. burącz 101,5 klg O~ókro 256,5 ldg. 

Walki . o 
, oburącz 80 klg. Ogółem 205 klg.; 3) Fi-, Waga ciężka: 1 urek {Sił<!), rwanie a.hu-

• . . . „ : s_zer · (Mak.kabi), rwanie o. burącz 58 klg., rącz Só k!~, wypychanie oburącz 50 klg. 

m' I st. r·., z· .. Os t ',,: Q: Ł. od z 1· "W'yPychą.nle oburącz· 57 ,5 klg„ podrzu- podrzu,~anie oburącz !12 klg. (rekord n 'c':anie 01burącz 70 klg. Ogółem , 184, 5 k~., Polski). Ogóle.n 276 klg. 
Waga lekka: 1)'Wyinsykamień (Mak 2} Mrożewski (Siła), rwanie . oburącz 

Dzień wczor_·a·1·szy upły· ń, .ął .. po_ d znakiem zwyc•ę.::tm kabi}, rwa.nie oburącz 1s k1g., wypycha 1s klg. , wypychanie oburącz so ktg. pod 
• _ J n nie oburącz 70 klg,, podrzucanie obu~ rzucanie oburącz 99,5 klg. Ogółem 254,5 

.fa. worytów. I - • . rącz 96 klg. Ogółem 244 klg., 2) Dutkie- kl~. 3) Kurpatowicz (Siła) 65 klg, w rwa 
. . . wicz (Makkabi), rwanie oburącz 75 klg. niu w wypychaniu 80 klg., w podrzuca• , n Ołmn. Brauna - Samson 7:1. Dylewski - Ratner valkover dfa Dy- wypychanie oburącz 73 klg., podrzuca- niu 88. Ogółem 221 klg. 

Zylbersztein - Rapepott 21 :12:21 :12; lewskiego.. n,e oburącz 94,5 klg. Ogółem 2375 kls!. W ogólnej klasyfikacji Makka.bi. -zdo 
Stolarow - Widawski 21 :19, 21 :9; 5) Hasmonea J - Hasmonea U 8:0. 3} Raksyk (Siła), rwanie O'hurącz 68 klg. •była cztery pierwsze mie~ca, cztery dni 
Lewiński - Cygi er l 21 :6, 21 :6; Moroszowski -...:. Sztajnbcrg ?l: 17 21 · 19 wvpychanie oburącz 65 klg., podrzuca- gie i dwa trzecie. Siła zdo-była jednio 
Ganaszwili - Lt>wkowicz 21 :·13. 17:21; . , . (2:1). "' · ' · me oburąc;Z 38 .klg. OgółeJil 221 kl!!. . !pierwsze t?fois~e.' jedno drugie miejsce i 

2) l. K. S. I - Samson 8:0. Kaban -Rozenberg 21:19, 17 <2:0). . ~aga st:edn1a: 1). Langer fMa~kab1), trzy trzecie mieJsca. · 
Barski - Rapeport 21: 11, 21. :8; l;ianetiman - frydman 21 :8 21 :18 (2 :O) rwanie oburącz 73 klg., wypychanie obu · 
Radomski'- Lewkowicz 21: 13, 21 :.5; .i czwarte z powodu niest. się frydbcrga 
Kożelewskl - ,Cygler II 21 :8, 21 :5; valcover 2:0 dla I-ej tfasmonei.. 
-Janicki - Cyl{ler I 21 :4. 21 :9. 6) L. ·K. s:. - T. V. R. 8:0 • . t.odzianin Miłde 

3) L. K. S. 11 - 11 gimn. Męskie 7 :1. Br~.es'ki ....:.. Bindel 21 :5, 21 :7 (2 :O), 
Alden - Garkawl· 22:20, 21 :12. (2:0), Raqorr\skl --:- Sobo(21 :q. 2l :10 (2:0), 

• gra w Legji i wystąpił w dniu onegdajSzJlm 
przeciwka Koronie. Korcelli - Fernberg 21 :12. 21 :16 -(4:5) )ari~.cld -: Kuźniarz 21 :10, ~1 :18 (2:0), 

Jekowicz - Lewenson 21 :13, 21: 13 I}.os~rel~k1 ~ Jędrychowski 21 :3, 21 :14 
(2:1), <2:0). Mimo zaprzeczeń ze strony zarządu I Milde znalazł sle w Warszawie t WY"' 

Jastrzebskl - Ungar 23:21. 21 :23 <1 :l). 7:) ~tow: ~ł. Pols~. - S~k.ół 4:4• Ł. T:.s. G. Mltde wystąp}.ł jak ju~ do- ~t~pi! dwukrotnie na oficjalnym meczu. 
.f) y M C A _. i S ł · {\az1m1ers~1 ;--: Urb~mak 21 . 18, 21.8, · nm,t}1smy w harwach LegJI przeciwko Jezeh zarząd Ł. T. S. O., do którego 

K 
. • • • • ~ 2 mn: po ~czne. Gruszczynsk1 ·- Klimczak 21: 15, 21: 12 Kon~nic. Obecnie dowiadujemy się, że gracz ten jest zgłoszony, oświadcza. te 

azim1erz - Pal~man 19.21, 18.21 (0:2)

1 
(2:0), Milde grał znów w dniu onegdajszym na nic wydawał mu zwolnienia. 

Leszek -. Szenw1c 22:24, .Zl:l8 .O :1), .Kaczmarek .II.;... Si.ulec 17:21,.9:21 (0:2) Ciekawą jest -rzeczą w jaki sposób Czekamy wyjaśnienia w tej sprawie 
Ketner - Leyberg 23:21, 21:17 (2:0), Kaczmarek I - Lefik 22:22, 16:21.(0~2). pozycji obroill!ei w barwach ~egji od zarządu t. T. S. O. 
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Wiellia satoka filmowa ws-reeMwiatoweł sławy w n11fp 1 ękniehzym areydziP.Je gea'ut&u IUnematoir. 
podług głośaei ut11Ki NOELA COWARDA. pod t1tułem 

,,NOC POśLUBN '' I 
I 

Potęzna symfonia namiętności ludzkiej - wielkiego pożądama - w1elk1e1 miłości - w1elkie~o poświęrenta. 
Wrolac,~9ł.nkaiwięk· Lili Oamita, Harry Uedt11e, ·Paweł Richter Ernest Verebes, Rudolf{{ lein-Rogge, Frled Richard sze po ę„1 e ranu -

Olś111ewa • ący przt:pych kabaretów Paryża. - Czarowne widoki Szwajcar11. 
~~~~~~~--Dzłł t clnl nastcp111cb. 

Po n ą tek seansów o g. 4 30 po pot., w soboty nltd1lele I śwlcta o g. I-ei pp. - Orliieitra pod dyr. p R. Kallłora „„„„„ .... „„„ ... „„.,.„ ... „„ ... „„„„._lm'll!l!llllllll!..-... m-.1111111:lll'.llil11m„.,.mm.,.._._._...__.._„„ 

uw~~-~„.~~"t ~~~~!y.L r.a~~~!~ I 
praco" mczka firmy PILICHOW'iKIEOO Cegieł· 
łlana 53 pracuie obe~n·e w moiro 
zakładzie priy ut. Południowej 15 
rwe;ście przez sień.) Z powatamem 

G. WYGOCKI 
te P„l11dn1owa 

_ • ..,"'"""•-=-·""' "'li14.§m:!'llft!!ll:ll!'ll!W!llll_ llli'4'11!!1& llllilll!2U@llłlllll'JIS~ llMlmlilllff g 

Skład apteczny I Perfumeria 
· M. WOLLMANA, 

Zawadzka 12. 
Poleca 

r>e1fumy i ktStnetyki po cenach konlmrencyjnvch 
l<atda z pań zostaie dper. pert. GSRLl\INE A. 
Wlii1ii&ili111iii ... ii &W•· liilbi!UI R !PU Wil,I~ M•· 

IPoir10[~, i;wa~ne ·1 w;iiOWH~i 
' i inne, suknie trikotinowe i t. p. I WWW[ b i ~ :~, 
przy muje do reperacii. ac 011D·a Ili J • 
ul. 6. •go ierDnla 78, [l( piętro Cegtelnłana 19) 
Tanio, l>o w pływatnem mieszkaniu ChorGlit!I slir6rne 

illłł&MQifo MtUd Z A*M „::::~:~!:We,,. . 
LECZNICA I Pr~;'i:~j:' ... d 

k . . t do 2•ei I e arzy spec:1ałlstow • 1taD111e1 detl!y od godz 4 _ 8 
stycznv onv G6rnvm rtv111n. ·V1 niedzielę I •wlę-

Pici trk ow9ka 294, tel. 22. 89 ta -o~ 11 -1. 
Dla Pan od godi. 

ł'Ptly !lnys1anko •r~mw. l'ab!1'1kkichJ 4-5 oddzielna ro I 
pny1mule c:hory~h w chorobat"h wuv§t ! ci~kalnia teł.37·10 
ltich s11ec:1alnośc1 nd g. 10 rano do 6-ej -----
po poł. Szczepienie os!lV. analizy lmo. 
,•za. kału, krwi, Jllwo: m etc.) operacje I Dr. 

· PoraJ;""3L złote iol0Wi2it1Jl 
, . Wizyty na mieście specjalista chorób 
~•hle~ I operac:je od urnowy. Kąpiele sli:ótnych i wenC!<o 
iw1~1lne. Naświe•l„ma lampą kw.reo. rvcuivch 
••· Roentgen. tlektutac1a. Zęoy 
aztaczne_ kor~y Ziole. plalyn1>We orzeprnwadził s:e 

1 C1c.11y. na ul. 
W ftłedzłelt-1 święta do ,odz 2 po o. 

PASTILLES 

VALDA 
a./atwia/4 

I 

pnyspl••z•I• 

PfZTimuie od 11 do 
14 pp. i $-.-9 wieez. 
IP.me od 3-4 pp. 

DrJHPU 
Szllo•n• Jft t2 
Llaoreby włos6w, 

skórne. weneryczne 
moc1oplciowe. 

.Je,cs"nie promił'fl 

.Roent11ena i lamp• 
1kwarc"'*•· puyjmu 
łe od 12-3 l'O pot, 

CASINO. 
Oziś i dni następnych! 

Obraż niesamowitei grozy z epoki poprze
dzającej zabójstwo Cara Aleksandra li 

------ p. t. -

Seenar;usz osnuty na tle wstrząsającej powie~ci 

Piotra tłewskiego ,,Dan 1szewowie" 
Realizacja i reżyserja: Hans Sturm. 

I rolach ołównnh ~Wie loltYilU~ą[~ gwial~Y ekranu: 
Mona Maris 

i Henryk George. 
Rpopea czasów pańszczyżmanych ł 

Bunt rozszalałych mas chłopskich. _ l 
.Przyrnusowe małżeństwa pod nahajką. I 

Tortury. Puemoc. Egzekucje. Mrok. 

Orkiestra symfoniczna pod li.ter. p. L KA NT O Ił A. 

1111111111111 mm 

rn tyl~o król 
on~iel~~i 

eeie osilll!nąc! pełnię wrateil Qoi 

· tystyeznycb, óglt1daj~c dwa r6'ZJ 
Jlł.i:po~polite dzieło sztuki 1 

NIE, 
bo w1rr6tee iui ltatdv łi;d~fat1lWJ 
będzie mógł obei1'zel! nawet killta. 

kłótnie wiekopomny lihit 

,,CYRK'• 
I lH~~lł[ (ff A~llłłlM 

~wónn~iel~ki 
i rałJ lon~Jo. 

· 111111111111!1111 
Pószukuię 
treibmaszynę 

40 w ind lub 2 po 20 wind. 
Oferty tel. 13.SC). 

Plieszkanie 
5-6 polcotowe w górne! dzielnicy ulicy· 

, Piotrkowskiej lub Al• Kościuszki na 1 
lub 2 pięł1'ie 

poszukiwane. 

Rut"DO\IBIOY 1 ~/~!'!!.!!~~~~!!!!!!!!'!-~\...I Of. do adm. ~b •• A. B. J.• 

J ftU Koncesjonowane 1111111111111111 
~me1oon ~ent Kursy Kierowców Samochodów „„_, Lokal fabryczny 

ODDYCHANIE. 
W apniecła:if w cptekula 

I Rł'adaeh apteeSofdl 

I I 
ok. 150 kw. en. 

polsko-niemiecki itozaąa • le na ~tkalnię o,! t.go 

"au·r·lJ[:nJb2 ,o:~a:;~je llll·. J"'JRNI J~fJDlf DrUJf r.n 1'111111111m iF-'~J~~v~::.~~!;;; n .t ftu zajęci• na godzu., UL łUI J ł\ ~UJłl UU ull•o·y m(ski~. - . -
.., średnim wieku wieczorowe. Ł . d . damskie. obuwie 5tuhtme1ster •amo-

i od •• 6-9 w. 

iuaelitka. z wyt- Re!erencje, Ofertf O Z, 1 $~e11y na wy11h- dzielny na lcor-
uem wvkszłałce- &ub .Ker. 40„ 1~. P101rkows"a '37, towych i anfiebkich 
mem. znaiomościii 1 Targowa .Nt 55 :: Telefon 55·50 11 we1ś.:1e I piętro warsztatach pos~u· 
fraocuski\?go. nie· ---·--- kuje po~ady. Oferty 

LEE
. c · mieckiego i łaciny •-:-• obuwie. RrankL pod .Majster" cle J E (p?stukui-e mien:ka- swetry. bielizna Republiki. I 

'

'Dla ł utnymanaem Zqinął Informacje zapisy od 8-12 i 14-18. manufaktura naraty uc.zmom nihzvch klas it'.mna- za lekcje. Plerws.zo- • li tulo „Kredyt" Na-· 2 polroie I kuehftiti 
zjalnych. Przyaotowuj d rzędne reJereo~1e.- p Ie s ....... - · . ,,,.. wrol IS. I piętro. ' w Radogosz.cq "' ę O e- ,Ol. 11ub. „Oośw11.d ' r J front. 3 S 5 min. od przya1aQ-
gzaminów. Praca ściśle we- czenie" do adm CT w leu 1łonecae w ślica 
dług programów pańsfwow ych. 1.Rep.ubliki• biały z tóffemi plam- Oo 1przedania dom 11ym ogródku do wy 

~re~~~~~~nie~zy~~:J:um'1~~~~ , l~Ure· f l~ft ~;:::~~::.:n:~::d~ n11aluin1·e riO '"flnd'Dl!I Reper.u ię. ~:~:N~: s;rz~l~~= :~;::~;i~~~~~ 5ię z wychowawca klasówvm.
1 

ptowadzenie tli Uft J J U •P ~UU U b I Plac Wolności halle Doiazdowycb. PiQtro 
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